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DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznyct.

Numer pojedynczy kosztuje 5 kop. ........................
Adres Redakcyi i Administracyi: ulica asilczykowska (rroiezna)

Nr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672. .
Adree drukami: ui Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, rog Pu-

szkińskiei. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub..półrocznie 4.5C, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 30 kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni.

Prenumerata przyjmuje gfc od d. l-go każdego miesiąca.

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 4 0  k., za 1-szy 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz za tekstem po 20 k.za pierwszy raz 10 k. 
za każdy nast. raz od wiersza miar? garmont. W Kijowie prenumeratę 
i ogłoszenia przyj,naje Administracya „Dziennika"; w Paryżu wyłącznie 

W. Raczkowski, 1-1 Cite de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
i E. Metz! k  S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8. 

W Zytami 8;'zu o. K. Leno?,,*weki ui. W.-Herdffl/ >wska d. p Swid»rskife’j.
t

W czwartek, d. 30 sierpnia o godz. 9-ej rano w miejscowym  
kościele parafialnym odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę

ś .fp .
Jerzego W oloszkiewicza

na które zaprasza kolegów i znajomycli
s t r o s k a n a  żo n a .

Ogród Klubu Cykjistów
KRESZCZATIK Nr 29.

J U T J ł O  B J E ^ J E p J J S  I
solisty, skrzypka i kapelmistrza 1

S. N A M Y S Ł O W S K I E G O .  \
Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 28l5-„-51 

Wejście -tO kop. Dzieci i ucząca się młodzież 25 k.

Tealr Letni Ogrodu Kupieckiego.
Towarzystwo artystów ukraińskich pod dyrekcyą A. K._ SAKSAGAŃSKIEGO. 

D z iś  p rz e d sta w ie n ia  n ie będzie.
W czwartek, dnia 30-go sierpnia: 1801-„-90

„M artyn  B o ru la ” , kom. w 5-ciu akt. Karpenki-Karoho.
W piątek, d. 31-go sierpnia ostatnie przedstawienie i benefis artysty i reżysera

A. K. SA KSA G A Ń SKIEG O i 
„ K ru ty  ta  ne p e re k r u c z u j” , komedya w 5-ciu aktach Staryckiego.

Początek o godz. 8 wiecz.

T E A T R  M IEJS K I. Dyrekcyą S. Brykina.
W sobotę, d .  l-go września otwarcie sezonu operowego: „Rusałka", op. w 4-ch 
akt. i 6 obr., muz. Dargomyżskiego, uczestniczą pp.: Rozowska, Niegina, Bie­
lawska; pp.: Oreszkiewicz, Cesewicz, Wnukowski, Kowalewski, Disnienko. — 
W niedzielę, d. 2-go września op.: „Aida". — W poniedziałek, d. 3-go wrze­
śnia op.: „Eugeniusz Oniegin".- We wtorek, d. 4-go września, op.: „Dubrowskij". 
W środę, d. 5-go września, op.: „Demon".—IV czwartek, d. 6-go września, op.: 

Faust**.— W sobotę, d. 8-go września, op.: „Hugonoci**.— W niedzielę, d. 9-go 
września, op.: „Życie za Cesarza*. Bilety na wszystkie wymienione opory

można nabywać w kasie teatru. 290i-„-3

T E A T R  SOŁOWCOWA. Dyrekcyą I. E. Duwan-Torcowa.
Dnia l-go września na otwarcie sezonu jesiennego: „Trzy siostry", Czechowa, 
reżyserya K. A. Mardzanowa. Ceny zwyczajne. — D. 2-go września: „Walka
0 tron“, Ibsena. — D. 3 go września debiut art. S. I. Goriełowa: 1) ..upiory** 
w 3-cb akt. Ibsena, 2) „Koło“ , kom. w l-ym akc. N. Timkowskiej. — D. 4-go 
września debiut p. Czaruskiej: „Siedemnastohcie** M. Dreyer. — D. 5-go wrze­
śnia debiut p. Karebnej-Raicz: „Undyna * Praho.—D. 6 go września: „Giocopda", 
dram. w 4-ch akt. D’Annuncio. Bilety do lóż, parteru, halkonu, benoir i bel- 
etage nabywać można od g lo —3 w magazynie „Braci Koben“ , Kreszczatik 25
1 od g. 6—8 w kasie teatru, bilety do reszty miejsc nabywać można w kasie

teatru w tym samym czasie. 2937—„—2
Administrator: W. N. Bołchowskoj.

AKCYJNE TOWARZYSTWO
SPRZEDAŻY MINERALNEGO PALIWA

ZAGŁĘBIA DONIECKIEGO

= = = = =  „PRODUGOL” .  r_-~-
Roczna sprzedaż 500.000.000 pud. węgla kamiennego i koksu 

16 tu górniczych węglowych Towarzystw Południa Rosyi

KIJOWSKI ODDZIAŁ T-wa
Kijów, ui. Mikołajewska, dom Ginzburga Nr 9.

Adres telegraf.: „Kijów, Produgol". Telefon Nr 17 68.

Biuro Kijowskiego Oddziału otwarte codziennie od g. lO-ej rano do 4-ej po
południu (oprócz niedziel i świąt). •2961 4-1

J .  J W a j k a p a r  Kreszczatik Ns 30
do dnia l-g o  września

wielka wyprzedaż
biżuteryi brylantowych, oraz przedmiotów złotych i srebrnych

z ustępstwem od 2 0 —25$ od ceny nominalnej. 2828-10-5

ANONS!
NA PLACU RATUSZOWYM 

otwartą zostanie w tych dniach

WYSTAWA

Olbrzymiego Wieloryba,
największego w rwiecie zwierzęcia ssącego długości 31 arsz.
O dniu otwarcia wystawy nastąpi oddzielne zawiadomienie.

2975-,,-!
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29 (11) Środa -  Ścięcie głowy sw. Jana.
JO (12, «jiK-.v.ir:el. -  f e l ik s n  M.
31 1.13) I fc!■ ■ k — Rajmunda.

1 114.i Soii-jm P o c ie sz e n ie  X .  41. P.
* ( 1 5 )  N ie d z ie la  — PocieJzip iia  X. M. P .
'■'> (16) Pouiedz. — B ronis ław y P.
4 (17) lYturek  R ozali i  P.

P T. G. Zapisy młodzieży i druliiń na 
gimnastykę przyjmuje dziś w lokalu T-wa dy­
żurny członek grona nauczycielskiego od g. 7 
do s-ej wieczorom.

P ragn ący  n a leżeć  do chóru «Lutni»  mogą za­
p isyw ać  się  w e  wiórki i czwartki od godz.  8 
wieczorem —  próby odbywają s ię  w to sam e  
duie od godz. ś i / a do 101 2-

Pol. Tow. Miłośników Sztuki K reszczatik Kr 41. 
Kancelarya otwarta od i 2 — 1 i od 6 —7 wie 
czorein.

B ib lio te k a  m ie js k a : on ^ do 8. 
B ib lio te k a  U n iw e rs y te c k a : od u do 3

7 }  hatean-ie-flecrs** C
W*środo, d. 5-go września 1907 r.

rozpoczyna sezon zimowy G-
Dyrektor I. M. C h rzan o w sk i.

Obecnie przystąpiono do gruntownego odnowienia wszystkich lo­
kali gmachu. Sala koncertowa będzie artystycznie udekorowana 
w stylu dekadenckim. Mnóstwo światła elektrycznego i efektów 
świetlnych. Nowe dekoracye pędzla znanych malarzy. Nowa in­
stalacja ogrzewania parowego, oraz urządzenie nowego podjazdu.

2956-,.-!

p r w s m p  siły sceniczne.
Szczegóły podane będą w swoim czasie.

Reżyser: B. S a w ic k i.

I a I>a  ,1 m i i T i / l / i  i języków: niemieckiego, francuskiego i polskiego po-
L 6 K C V I IH U Z yK I szukuje uczennica Warszawskiego Towarzystwa Mu­
zycznego kl. prof. Domaniewskiego i kursów handlowych Raczkowskiej. 
B. Morawska, Borysoglebska Nr 18, róg Nadbrzeżnej.____________2970— ł —l

w '■ SSM ŚŚST A. W. Ż E K U L I N 0 J
odbędzie się nabożeństwo w d. 31 sierpnia o g. J2 w poi. przed rozpoczęciem 
roku szkolnego. Zajęcia szkolne rozpoczną się d. \  września zaś ogródek 
froeblowski będzie otwarty od d. 3-go września-   2978—2— 1

Biuro i Składy

przeniesione na ulicę P ro re z n ą  17 (W asilczykowską).

T o h i f n n w  B iu r 0 1 składy Nr 1064-|  c i O i m i j !  Gabinet zarządzającego Nr 1025.
Adres telegraficzny: Algem  K ieff.

Biuro Ogłoszeń S . D. S IER G IJEN K O
przeniesione zost. do domu Nr 41, 
m. 65, przy Kreszcz. Tełef. 1824.

2906—3—2

Prywatna szkolą 
filologiczna Wt. Pokrzywnickiep.

Prog. rząd; gimn. Infor. i zanis do wstęp. 1, II, III, I \ i V ki. codz. od 
ro io — 2. Bib -Bulwar Nr 36, m. 9. Uczniowie szkoły mogą w razie życzenia 
g.dziców, egzaminować się przy rząd. gimn. w maju przyszłego roku 2829-10-5

Z Polskiego Tow arzystw a Miłośników Sztuki.
Komitet P. T. M. S. ma zaszczyt zawiadomić nimejszem osoby interesu­

jące się sekcyą muzyczną, że od d. 16 sierpnia r. b. rozpoczęte zapis na 
członków tejże sekcyi codziennie od g. 3 do 5-ej po poł. w m ieszkaniu p.

!--------  ' "  2720—3—E
KOMITET.

Maryi Leszczyńskiej, W.-Podwalna Nr 13, m. 12

Jutro wyścigi
P o cz ą te k  o godz. t po poł.

l e o n I dzTk ó w s k I
w K ijo w ie , K re s z c z a t ik  29 i 35,

2096-„-25

poleca

PODRĘCZNIKI SZKOLNE
giobusy, atlasy i inne pomoce naukowe w języku polskim, 

rosyjskim, niemieckim i francuskim. 2862-5-3

2962-,,-!

Wiktor Zientarski
pianista-kompozytor

od d. 15 sierpnia rozpoczyna udzielanie 
lekcyi gry na fortepianie oraz teoryi 

muzyki niższej i wyższej.

Adres: M.-Błagcwieszczeń»ka 143.
2589-5-3

CODZIENNA DOSTAW A

LODU
po 4-0 kop. z a  pud.

Zapotrzebowania adresować: Kijów, 
Demijówica, dom Pollaka, Galiński.

D- Ł  GaEdenberg, pi:
rys. klin. chor. skór., syfil., wener , nerw. 
i niem. płciow. Kurac. chor. chi on. od 
g. 9 — 12 i od 4—7. 2783-„-4

Angielski bill 
o parcelacyi.

 -JS- —

Sprawa agrarna domaga się wszędzie 
reformy. Była ona od dawna w za 
niedbaniu i dopiero nowsze ustawo 
dawstwa zajmują się szczegółowo re- 
farmą agrarnych stosunków. U nas 
na całym obszarze ziem polskich poja­
wiła się sprawa agrarna w formie dą­
żenia do przemiany części odległych i 
wiefaieh gospodarstw folwarcznych na 
parcele mniejsze, odprzedawane włościa­
nom: powstała prawie równocześnie 
pareelacya w Księstwie Poznańskiem, 
guzie prócz tego rząd pruski prowadzi 
osobną polityczną, nic z ustrojem agrar­
nym nie mającą wspólnego, akcyę ko- 
onizacyjną antypolską, w Królestwie 
'Miśkiem, gdzie Bank włościański w 
sposób zupełnie nieszczęśliwy zmonopo­
lizował proces parcelacyjny i w Galicyi, 
gdzie parcelacyę prowadzą dwa towa­
rzystwa: Bank parcelacyjny we Lwowie 
i Bank ziemski w Łańcucie, a nieza­
leżnie od tych usiłowań zbiorowych, 
odbywa się wszędzde n  ziemiach pol­
skich nieuregulowana, nieekonomiczna 
i dzika pareelacya prywatna przez róż­
nych spekulantów ziemią na własną 
rękę, a wyłącznie tylko na zysk pro­
wadzona. Nie wchodząc w ocenę wiel 
kiego ruchu agrarnego w Rosyi, który 
wycisnął swe piętno na obradach pierw­
szej i drugiej Dumy rosyjskiej, należy 
jednak stwierdzić, że ruch ten wywołał 
żywe zainteresowanie wśród włościań- 
stwa polskiego. To też sprawa agrarna 
nie zejdzie już z porządku dziennego naj­
ważniejszych spraw społecznych, póki 
rozumna, obmyślana i świadoma celu 
akcya społeczeństwa nie przeprowadzi 
koniecznych dla zmienionych stosun­
ków na wsi reform.

Mniemamy jednak, że wzorów tych 
reform szukać winniśmy nie na Wscho­
dzie, nie wśród zupełnie obcych wa­
runków społecznych, lecz tam, skąd 
zawsze przychodziły wzory dla polskiej 
kultury i gdzie była szkoła wszystkich 
reform społecznych. Mając z duch 
własnego i własnych tradyeyi wysnuć 
dalszą reformę społeczną włościańską, 
musimy zapoznać się ze wzorami re­
form włościańskich: reform w rozdziale 
ziemi i podziale własności na zachodzie.

W łaśnie przed tygodniem  angielska  
izba lordów przyjęła bill o parcelacyi 
i o włościańskiej posiadłości (The Smali 
Holdings and Allotements Bill), który 
pized dwoma miesiącam i uchwaliła  
izba gm in w edług projektu przedłożo­
nego jej przez ministra robót publi­
cznych, Mr Harcourta. I dlatego może 
wskezaną Dędzie rzeczą polską publi­
czność zaznajomić ze szczegółam i tej 
nowej i wielkiej reform y stosunków  
włościańskich na zachodzie Europy.

Aoy zrozumieć tendeneye tej usta­
wy, którą panament angielski złożył 
w ręce samorządu lokalnego w Anglii, 
dodać należy, że głównie szło o dostar­
czenie ziemi włościanom w Anglii. 
Nowa ustawa odnosi się wyłącznie do 
Anglii i Walii, a nie do zjednoczonego 
Królestwa, nie dotyczy przeto ani Irlan- 
dyi, ani Szkocyi.

Ustawa reguluje Smali Holdings i 
Allotements. Pod pojęciem Smali Hol­
dings rozumie się gospodarstwo wiej­
skie od 5—50 akrów, czyli 2—20 hek­
tarów (prawie tyleż dziesięcin). Pod 
Allotement rozumie się parcelę gospo­
darczą ziemi nie mniejszą od 1 akra, 
t. j. blizko morga polskiego.

Zadanie, jakie nowa ustawa stawia 
wyraźnie, nie jest wcale uspołecznie­
niem ziemi, iecz ma wyłącznie ekono­
miczny charakter: podniesienie gospo­
darstwa wiejskiego, rolnictwa i stanu 
rolniczego w Anglii przez wzmocnienie 
włościan i powstrzymanie dalszego wy­
ludnienia się wsi.

Pod względem formy nowa ustawa 
nawiązuje do istniejących ustaw agrar­
nych Z lat 1887, J892 i 1894, tylko 
poprawia postanowienia ustaw poprze­
dnich, które okazały się niewystareza- 
jącemi i nie zapobiegły stałemu wylu­
dnianiu się wsi angielskiej.

W motywach do ustawy przytoczono 
cyfry statystyczne, z którycli wynika, 
że kiedy w r. 1861 było na wsi w An­
glii i Walii 1,296,805 osób, w tern 
1,206,280 mężczyzn a 90,525 kobiet, 
już w r. 1881 cyfra ta spadła na 965,217 
osób (924,871 m ężczyzn a 40,346 kobiet), 
a w r. 1901 wynosi już tylko 727,140 
osób, w tej liczbie 715,138 mężczyzn i 
12,002 kobiet. W tej liczbie są objęte 
wszystkie osoby, zatrudnione w jaki - 
bądź sposob przy gospodarstwie wiej- 
skiein. Ażeby ocenić te cyfry pam ętać 
należy o tern, że ludność Anglii i Wa­
lii wynosiła w r, 1851 ogółem 18 mi­
lionów, a w r. 1901 wynosiła 32’/2 mi­
lionów, czyli, że na każdych 100 osób 
powyżej lat 10 było w r. 1851 zajętych 
przy rolnictwie 19, a w pół wieku pó­
źniej w r. 1901 jest zajętych w rolni­
ctwie 6. Co do przyczyn tej ucieczki 
ze wsi zdania w Anglii są podzielone: 
liberali przypisują je egcistycznej poli­
tyce wielkiej własności, konserwatywni 
zaś liberalnym ustawom, opartym na 
systemie wolnej konkurencyi i wolne­
go handlu.

Aż do r. 1884 ustawodawstwo wogó- 
le do tych spraw się nie irięszało. Do­
piero kiedy w r. 1884 robotnicy i wy­
robnicy rolni otrzymali prawo głosowa­
nia do parlamentu, a w miastach poja- 
w-ił się brak pracy dla mas ludności, 
ze wsi przybyłej, zajął się parlament 
położeniem ludności wiejskiej. Odbyły 
się trzy ankiety parlamentarne o sta­
nie rolnictwa angielskiego i owocem  
ich było ustawodawstwo z lat 1884 — 
1894, polecające samorządowi lokalne­
mu, aby skupywał ziemię od wielkiej 
własności i parcelował ją między wło­
ścian, oraz wydzierżawiał parcelami. 
Istotnie liczba posiadłości wiejskich i 
właścicieli parcel od r. 1884 podniosła 
się, lecz liczba ludności wiejskiej nie 
przestawała się obniżać. Powody były 
różne, głównie polityka agrarna hrabstw, 
które nie wykonały intencyi ustaw, u- 
chwalonych przez parlament. Hrabstwa 
nie chciały na wielką skalę skupować 
ziemi, a jeżeli ją kupowały, nie chcia­
ły jej wydzierżawiać na długie terminy, 
lecz starały się sprzedawać w drobnych 
parcelach. Ludność wiejska zaś wola­
ła dzierżawy, gdyż nie miała kapitału 
na kupno. Wobec tego nowa ustawa 
o parcelacyi nakłada na samorząd lo­
kalny, t. j. na hrabstwa, obowiązek za­
kupywania ziemi za wszelką cenę, a 
gdyby samorząd lokalny tego obowią­
zku nie spełnił, wówczas rząd ma na 
koszt hrabstwa wysłać specyalnych ko­
misarzy, którzy na rachunek hrabstw 
będą ziemię wykupywali i między dro­
bnych parcelantów albo odprzedawali 
lub wydzierżawiali. Hrabstwa mogą 
ziemię kupować albo też na długi ter­
min dzierżawić, a potem parcelami od­
przedawać lub poddzierżawiać. Wła­
ścicielem kupionej ziemi pozostaje hrab­
stwo, dopóki parcelanci ceny kupna 
nie uiszczą. Gdyby właściciel gruntu 
nie chciał uznanej za konieczna dla 
parcelacyi ziemi sprzedać lub wydzier­
żawić, wówczas następuje kupno przy­
musowe na zasadzie ustawy o wywła­
szczeniu, za złożeniem oznaczonej ceny 
kupna lub dzierżawy. NMwyzszą in- 
stancyą w tej sprawie jest m inister­
stwo rolnictwa, które wyznacza komi­
sarzy, zbierających daty co do ziemi

w naczyniach blaszanych 
nabywać można m niż w sklepach rządowych, W SKŁADACH APTECZNYCH JUROTATU,

ul. B e z a k c w s k a  Np  16, K r e s z c z a t ik  Np 12 i 36. W a s ilk o w sk a  Np  22  
i A le k sa n d ro w sk a  Nr 4 6  (na Pad o le). 2820-16-3
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ofiarowanej na sprzedaż. Te wykazy  
ziemi na sprzedaż przedkłada minister­
stwo rolnictwa hrabstwom, wzywając 
je, aby przedłożyły plan parcelacyi lob 
poddzierżawy. Do 6 miesięcy ma być 
plan przez hrabstwa wykonany. Gdyby 
w tym czasie hrabstwa nie wykonały 
planu, wówczas na ich koszt wysłany 
będzie komisarz do przeprowadzenia 
tej czynności. Cenę gruntów oznacza 
komisarz rządu w porozumieniu z radą 
hrabstwa. Kapitał na kupno dostar­
czony będzie przez pożyczkę komunal­
ną, którą hrabstwo wypuszcza, a rząd 
finansuje. Pożyczka splacalną jest w 
80 latach.

Większemi parcelami (Smali Hol­
dings) zawiaduje Rada hrabstwa, mniej- 
szemi (Allotement) rada gminna. Ta­
ka jest treść zasadniczych postanowień 
nowej ustawy parcelacyjnej w Anglii.

Prócz tego zawiera nowa ustawa 
mnóstwo szczegółów drobniejszych i 
cały szereg postanowień wykonawczych.

Jest to więc sposób przeprowadzenia 
parcelacyi, pomyślany w warunkach 
prawa i sprawiedliwości. Niema tu nic 
z haseł komunistycznych, któremi kar­
mią nas entuzyaści uspołecznienia ziemi 
na Wschodzie. W. L.

Oświadczenie.
Dla uniknięcia ewentualnych 

nieścisłych informacyi w  sprawie 
pożałowania godnego zajścia, ja ­
kie miało miejsce nc zebraniu or- 
ganizacyjnem Polskiego stronni­
ctwa krajowego, odbytem w dniu 
27-ym sierpnia st. st. w  Kijowie, 
niżej podpisani oświadczają, że:

1. Gdy jeden z  poważnych i 
zasłużonych pracowników na ni­
wie publicznej, jako obcy podda­
ny, prosił o udzielenie mu głosu 
tylko doradczego, zebranie jedno­
myślnie udzieliło mu takowego, 
czemu obecny przedstawiciel w ła­
dzy nie sprzeciwił się.

2. Gdy mówca, rozwijając swo­
ją  myśl, zaczął uzasadniać konie­
czność dążenia (przy zupełnie lo- 
jalnem zachowaniu się wobec pań­
stwa) do solidarności narodowej 
na terenie tutejszym oraz łączno­
ści stronnictw polskich miejsco­
wych, kilku z zebranych hucznym 
protestem przerwało mowę i żąda­
ło odebrania głosu, a większość 
zachowaniem się swojem to zaa- 
prooowała

3. Wówczas niżej podpisani, 
w raz z  innymi, do głębi porusze­
ni tą nietolerancyą i pozbawię 
niem wolności słowa, salę opuści 
li, co też uczynił jeden z  organi­
zatorów stronnictwa.

Brunon S łaro rypiński, Franci­
szek Pułaski, A. Czerwiński, Ka­
mil Łoziński, Stanisław Bajkow 
ski, Jerzy Junien-Sarneck/, Fehx 
Kossecki, Cadeusz Fudakowsk:, 
Apoiion Łoziński.

Sprawy polskie.
Królestwo Polskie.

Towarzystwo rosyjskie w Warszawie
wydało m anifest do wyborców. Składa 
•on się z dwóch części: z programu oraz 
z „platformy* wyborczej.

Nie mamy zamiaru—pisze „Epoka"- 
omawiać, a tembardziej poddawać kry­
tyce postulatów, zawartych w tem o 
rędziu, ograniczamy się jedynie na przy 
toczeniu ustępów, bliżej nas dotyczą­
cych.

A więc z programu:
„W działalności swojej Towarzystwo 

starło się z polskiemi organizacyam. 
narodowemi.

„Żądanie przez Polaków autonomii 
politycznej, wypędzenie rosyjskiego ję­
zyka państwowego z takich instytutyi 
państwowych, jak: szkoła, sąd (?), ko­
leje żelazne, jak np. kolej Warszawsko- 
Wiedeńska, posiadająca ważne znacze­
nie strategiczne i t. d., me mogły nie 
wywołać uczucia oburzenia ze strony 
rosyjskiej ludności miejscowej. Na To­
warzystwo Rosyjskie, jako na jedyna 
narodowo - polityczna organizacyę w 
kraju tutejszym, spadł święty obowią­
zek stać na straży deptanych rosyjskich 
interesów państwowych i godności na 
rodu rosyjskiego1*.

Z platformy wyborczej:
Kwestya narodowościowa.
„Kwesty a polska. Dążeme narodu 

polskiego do swobodnego zupełnie i nie­
zawisłego ujawniania swoich sił i wła­
ściwości, jest w granicach jednego i, 
merozdzielnego Cesarstwa rosyjskiego 
do urzeczywistnienia jedynie pod wa­
runkiem stanowczego i zupełnego wy­
rzeczenia się uroszczeń do polon.zowa- 
nia odniecznycn prowincyi rosyjskich*. 
Do kategoryi tych ostatnich należy i 
Ruś chełmską i t. zw. Zabuże, które to

prowineye w porządku zarządu miej­
scowego winny być wyodrębnione z 
dwóch gubernii (lubelskiej i siedleckiej) 
obecnego Królestwa Polskiego.

W razie dalszej agitacyi w kierunku 
stopniowego wskrzeszenia dawnej pol­
sko-litew sk iej państwowości, nietylko 
obie wzmiankowane prowineye, lecz 

różnorodną pod względem składu 
etnograficznego ludności gub. suwal­
ską, należy koniecznie przyłączyć do 
generał - gubernatorstwa Północno - Za­
chodniego (gub. wileńska, grodzieńska, 
kowieńska), zarówno w zakresie woj­
skowym (co istnieje i obecnie), jak i 
administracyjnym.

Kwestya żydowska: Co się tyczy Ży­
dów, to: a) wytworzona historycznie dla 
nich granica osiedlenia może być znie­
siona tylko wówczas, kiedy klasy lu­
dności w Rosyi: rolnicza, rzemieślnicza 
i drobnego przemysłu wzmocnią się do­
statecznie pod wzg’ędem materyalnym
i. kulturalnym; b) pożądany jest udział 
Żydów w samorządach: ziemskim i miej­
skim na kresach tutejszych proporeyo- 
nalnie ich liczebności; c) na tych sa­
mych zasadach pożądane jest przedsta­
wicielstwo od ludności żydowskiej Kró­
lestwa Polskiego w Dumie państwowej11. 

Samorząd ziemski i miejski.
§ 3. „W obecnej chwili, wobec dążeń 

separatystycznych narodu polskiego, 
zaprowadzenie zupełnego samorządu 
ziemskiego i miejskiego w Królestwie 
Polskiem jest rzeczą niemożliwy. Na 
razie należy dać ludności Królestwa 
Polskiego jedynie ograniczony samo­
rząd ziemski i miejski, rozszerzając go 
w miarę szczerego zlania się narodu 
polskiego z państwowością rosyjską".

Profesor Filewicz o Polsce. Na ze­
braniu październikowcćw w Warszawie, 
prof. Filewicz rozwijając ogólny pro­
gram polityki kresowej, uznaje, że ze 
spraw kresowych kwestya polska jest 
najważniejsza i najpilniejsza dla zała­
twienia w interesie obydwóch narodo­
wości. P. Filewicz do pewnego stopnia 
uznaje nawet słuszność domagań się 
Polaków. Należy dla Polaków, mówił 
p. Filewicz, w granicach etnograficznej 
Polski wytworzyć taki stan, który by 
icn zadowolnił, aby lokator ten, żyjąc 
pod jednym dachem z Rosyą, czuł się 
zadowolonym ze swego kącika. Na 
przeszkodzie jednak do takiego poro­
zumienia obydwóch narodowości staje 
zawsze „trup", t. j. historya polska. W 
interesach państwa należy koniecznie 
dążyć do porozumienia się z Polakami, 
ale bez udziału tego trzeciego, t. j. 
„trupa". P. Filewicz jest zdanral że 
Związek 30 października podoła temu 
zadaniu, bo stronnictwo to odrzuca 
wszelkie doktrynerstwo i ma na widoku 
jedynie sprawy realne.

Wywody p. Filewicza rozgniewały 
bardzo „prawdziwych Rosyan", którzy 
w ostrym tonie odrzucali wszelkie u 
stępstwa na rzecz Polaku w. „Nie wolnu 
w państwie rosyjskiem mieć Polakom 
swego domku— wołał d-r Lewis—gdzie 
powiewa sztandar rosyjski, tam powin­
na rozbrzmiewać i mowa narodu rosyj­
skiego—wołał Dumitraszko.

Z Finlandyi-
— Tekst Najwyższej propozycyi o za­

płaceniu 20 mił. marek został rozdany 
deputowanym do sejmu w piątek. Na 
interpelacyę o nieprawnych czynno­
ściach policyi przy wysiedlaniu bezrol­
nych włościan-dzierżawców z majątku 
Łukka. będzie dawał wyjaśnienia przed 
sejmem naczelnik wydziału cywilnego, 
senator Lilius na posiedzeniu dzisiej- 
szem.

W ostatnich jednak czasach nastrój 
zm ienił. się. Reakcya zaczyna brać 
górę. Świadczy o tem wiele oznak.

Przedewszystkiem, zaczęto uporczy­
wie mówić, że p. Gerard nie wróci do 
Helsingforsu, a jeżeli wróci, to tylko 
PO to, ażeby poczynić pewne próby 
według wskazań z góry. Próby te oczy­
wiście nie zostaną uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem, a wtedy dymisya jego 
będzie logicznym skutkiem. Toż samo 
mówią i o gen.-m Lanhofie. Następnie 
mówią, że prawe „kola społeczeństwa" 
pod wpływem bobrikowców, zmieniły 
swój obojętny stosunek do sprawy fin­
landzkiej i że je  udało się przekonać, że 
Finlandya— to sprawa domowa.

Ośrodkiem wałki stanie się projekt 
prawny o formie rządu w Finlandyi. 
Mobilizują się obecnie wszystkie siły, 
ażeby odbić „zamachy" senatu finlandz­
kiego. „Nowoje Wremia" wystąpiło w 
tych dniach z namiętnym artykułem, 
zwróconym przeciwko temu projektowi 
i prawie codziennie zamieszcza jakąś 
noiatKę, informacyę luo artykulik, zwró­
cone przeciwko Finlandyi i jej zarzą­
dowi.

Na stanowisko finlandzkiego gene- 
rał-gubernatora bobrikowcy wysuwają 
senatora M. Miasojedowa, który przy 
Bobrikowie zajmował stanowisko gu­
bernatora wyborskiego.

Prasę finlandzką obiegła niedawno 
pogłoska o organizującym się w Pe­
tersburgu ęjfecyalnynj komitecie do 
spraw finlandzkich, w którym przewa­
ża wrogi nastrój dla „pretensyi" Wiel­
kiego Księstwa.

Pogłoska ta  potwierdza się.
W komitecie tym, działającym po­

niekąd tajnie, przyimuje udział kilku 
mianowanych członków Rady państwa, 
senator Miasojedow i kilku urzędników 
sekretaryatu stanu do spraw finlandz­
kich i in.

Komitet ten przygotowywa wszystkie 
materyały, na podstawie których są 
układane raporty o sprawach finlandz­
kich.

Z życia rosyjskiego.

— Sejmowa komisya do rozpatrywa­
nia petycyi postanowiła zadośćuczynić 
staraniom „Finlandzkiego towarzystwa 
literackiego" o corocznej zapomodze w 
sumie 50 tysięcy marek na podniesie­
nie literatury fińskitj. Szczegółowe o- 
pracowanie tej sprawy przekazano 4 w y ­
branym człon ko fn sejmu

— W sejmowej komisyi finansowej 
zaicończono przedwstępną dyskusyę nad 
projektem pocztowych kas oszczędno­
ściowych.

— Urzędowanie w kancelaryi sejmo­
wej będzie prowadzone w języku szwedz­
kim. W tymże języku drukowane bę­
dą codzienne programy prac sejmowych.

— Prace w komisyach sejmowych od­
bywają się w energicznem tempie. Ko- 
misya do spraw robotniczych zakoń­
czyła już projekt prawa o unormowa­
niu pracy piekarzy. Projekt został opra­
cowany na podstawie rezoluc.yi przyję­
tych na niedawno odbytym zjeździe 
piekarzy. Przyjęto 8 godzinny dzień 
pracy. Komisya stanowczo wypowie­
działa się przeciwko pracy nocnej.

— Komisya gospodarcza zakańcza pro­
jekt prawny o zakazie w całem Wiel­
ki em Księstwie sprzedaży napojów wy­
skokowych.

— Z chwilą otwarcia sejmu finlandz­
kiego kółko bobrikowców poczęło, jak 
pisze „Ruś", przejawiać niezwykłą 
energię.

Do niedawna w „sferach" panowa­
ło przekonanie, że Finlandya na pe­
wien czas została zagwarantowaną od 
wpływów reakcyi. Po pierwsze nikt 
nadzwyczajnie nie starał się o zmianę 
kursu w polityce względem Finlandyi. 
Szlachta, naprzykład, me włączyła na­
wet do swego programu — m inim um  
kwestyi finlandzkiej, sądząc, że jest 
dużo roboty w domu. Następnie wia- 
domem było, że bobrikowcy nie cieszą 
się sympatyami p. P. Stołypina. Rada 
ministrów pragnęła widzieć na stano­
wisku p. Gerarda bardziej stanowczego 
administratora, lecz ceni go niezmier­
nie za jego konstytucyjność. „Nacią­
gnąć cięciwę"— takie było hasło chwili 
w stosunku do polityki finlandzkiej. 
Finlandzkie sfery kierownicze wiedziały
0 tem i nic nie miały przeciwko temu, 
ażeby dopomódz do naciągnięcia cięci­
wy, by otrzymać możność przeprowa­
dzenia pomyślnie główniejszych reform
1 mocno ugruntować ustrój praworzą­
dny w Wielkiem Księstwie, Uświad­
czenia o tem. czynione przez p. Gerar­
da w Petersburgu, wywierały wpływ, 
uważano więc, ze sytuacya w Finlan­
dyi jest trwałą.

Organizacyę studenckie. Rektor u- 
niwersytetu moskiewskiego przyjmo­
wał przedstawicieli centralnego organu 
uniwersyteckiego, którzy pragnęli do­
wiedzieć się, w jakich formach mo­
głyby ’ istnieć organizacyę studenckie. 
Zdaniem p. Manuiłowa najełogodniej- 
szem jest organizowanie studenckich 
stowarzyszeń zawodowych, któreby mo­
gły być zatwierdzone drogą zgłoszenia. 
Co się tyczy organizacyi studenckich, 
tworzonych na podstawie przepisów by­
łego ministra oświaty, generała Wan- 
nowskiego, to sprawa ta wymagałaby 
uprzedniego rozpatrzenia i zasadniczego 
rozstrzygnięcia.

Sprawa związku pocztowo - telegrafi­
cznego. Dochodzenie śledcze w spra­
wie biufa centralnego wszechrosyjskie- 
go związku pocztowo ■ telegraficznego 
jest już skończone i obecnie sprawa 
została przesłana prokuratorowi mo­
skiewskiej izby sądowej. Proces ten 
zapowiada się jako jeden z najwięk­
szych, jakie dotychczas byiy prowa­
dzone. Dość chyba powiedzieć, że ilość 
świadków dosięga 1,000 osób. Obrona 
podsądnych spoczywać będzie w rę- 
kacn najlepszych adwokatów rosyjskich, 
takich jak Andrejewski, Wróblewski, 
Gruzenberg, Zrrudnyj, Lednicki, Ma- 
kłakow, Malantowicz, Pergament, Ro- 
diczew, Tieslenko i inni. W charakte­
rze świadków stawać będą: hr. S. Wit-- 
te, były minister Dutnowo, naczelnik 
głównego zarządu poczt i telegrafów  
Sewastyanow, Maksym Gorkij, Leoni­
das Andrejew, T Szalapin, bracia N. 
i A. Guczkowowie i inni. Akt sk a r­
żenia sformułowany został na podstawie 
1-go punktu 125 art. kodeksu karnego 
i art. 1,113-go. Dochodzenie śledcze 
zawarte zostało w 26-iu tomach. SDra- 
wa potrwa przypuszczalnie koło mie­
siąca.

G ł o s  w o l n y .
Rubryka ta, otwarta dla wszy­

stkich, poważnie chcących się 
wypowiedzieć o  sprawach, ogół 
nasz obchodzących, je st  wolną 
areną dia głoszenia i ściera­
nia się  różnych poglądów i o- 
pinii. R e d a k cy a .

W sprawie 8tronnictwa krajowego.
W sprawie stronnictwa krajowego, 

poruszonej na łamach „Dziennika" ma­
my do czynienia z dziwną m styfika- 
cyą. Mistyfikacyi tej ulegli w pierw­
szym rzędzie szanowni założyciele stron­
nictwa, a za nimi ich oponent hr. Wł. 
Grocholski.

Panowie Michał Tyszkiewicz, Roman 
Bmński (ojciec), Kaz. Burzyński, Szasz- 
kiewicze i inni maią złudzenie, że rze­
czywiście stworzyli nowe polityczne 
stronnictwo. Na ten szumny błękitny 
sztandar wzięli s ię  też ci, których prze­
raziła myśl rozdwojenia w naszych 
szczupłych szeregach, myśl wyrzecze­
nia się wszelkiej łączności z braćmi 
z innych dzielnic, wyrzeczenia się 
wreszcie historycznej naszej przeszło­
ści, tej przeszłości, co nam była drogą 
pomimo, że były w niej cienie o b o k  
świateł, tak jak drogim jest nam ro­
dzinny dom, choć ściany w mm po­
chyłe i zapadłe.

Otóż stronnictwo krajowe o tyle chy­
ba jest stronnictwem politycznem o ile 
jest niem związek fabrykantów łódzkich 
przeciwko strajkującym robotnikom.

Swojej prywatnej własności, o której 
nietykalność tak drżą ci panowie, ma 
prawo bronić każdy przecie. Ma pra­
wo bronić jej z browningiem, czy na­
haj ką w ręku—na co kogo stać—i tego 
nikomu za. złe orac nie można. Po­
zwólmy zatem tym panom zrzeszać się 
w celu obrony swoich prywatnych in­
teresów, pozwólmy im domagać się 
równouprawnienia w szystkich  warstw 
polskiej ludności pod względem ekono­
micznym, religijnym, prawno-poiity-

cznym przy zachowaniu kuryalnego sy ­
stemu wyborczego (!), co ma dać prze­
wagę żywiołom uspołecznionym. Po­
zwólmy im otaczać szczególniejszą opie­
ką rolnictwo, starać się o zniesienie 
służebności, szacuownic, wpfowadzenie 
hypotek i t. d. W tem wszystkiem  
niema wprawdzie nic zdrożnego, ale 
uważam za rzecz zupełnie zbyteczną 
ubieranie tych arcypospolitych i pro­
zaicznych haseł w szumne i mocno za­
wiłe frazesy.

Dziwnem też wydawać się może, dla­
czego ci panowie, rozumiejąc tak do­
brze, „że ilekroć na przeszłość powołu­
jem y się, przypisują nam szkodliwe za­
miary", nie wahają się jednak chw ili:  
swoją tak bardzo nielegalną działal­
nością w 1863 roku.

Tęczowe hasła tej epoki są teraz dla 
nich samych pustymi tylko dźwiękami, 
a cała „impreza" może mieć chyha zna­
czenie tradycyjnego piwa, co się mu­
siało wyszumieć, więc czy wysuwanie 
tej przeszłości ma być dowodem cywil­
nej odwagi, której ci panowie mają 
podobno tak wiele?

Co do kwestyi, czy więcej tej odwa­
gi potrzeba na to, aby stać na lewo, 
czy na prawo, może być jednak kilka 
zdań. Dotychczas widzimy, że „lewi" 
zapełniają Cytadele i Pawiaki, roją się 
za granicą i w oddalonych gub jrniach, 
a „prawym" mogą grozić tylko sub­
telne groty opinii publicznej, a te od­
bijają się bez szkody nietylko od wy­
sokich murów pałaców, ale nawet od 
trochę grubszego naskóraa. Manifest 
polskich październikowców mówi wiele 
o zlaniu się z tutejszem społeczeń­
stwem, ale mówi bardzo niejasno.

Przeciwko łączności i zgodzie z. na­
szym małoruskim ludem nikt nic 
mieć nie może, antagonizmów narodo­
wych nie popiera żadne, najbardziej 
na lewo stojące stronnictwo; antagoni­
zmy zaś klasowe i ekonomiczne złago­
dzić w naszej jest mocy. Trzeba nam 
tylko czasem zejść do tych mas „do 
których mowa nasza wpiawdzie niema 
dostępu", do których jednak dobrem 
słowem trafić zawsze można. Nie 
idzie jednak za tem, aby w życiu pu- 
blicznem nie posiadać i nie kazać u- 
szanować innym „naszych aspiracy: o- 
partych na tradycyacb przeszłości".

Jeżeli manifest pozwala nie wyrze­
kać się tych aspiiacyi w życiu prywa- 
tnem, to tem mniej mamy prawa po­
mijać je milczeniem w stosunkach po­
litycznych, chociażby one stanowiły 
przeszkodę „w zabezpieczeniu naszego 
oytu".

To zabezpieczenie bytu jest tak da­
lece przeumiotem serdecznej troski 
stronnictwa, że, przewidując koniecz­
ność bloków, myśli swoje zwraca ono 
przedewszystkiem ku rosyjskiej szlach­
cie, którą interesy ekonomiczne wiążą 
z „krajowcami" daleko ściślej, niż ich 
łączy wspólność kultury i historycz­
nych wspomnień z „bracią z za Buga“.

Tak, za dobrze nam tu na uaszych 
czarnoziemiach, za aworno, za bujno! 
W takich warunkach ideały nie mają­
ce praktycznego znaczenia tracą wogó- 
le wszelkie znaczenie i niestety, jak 
mówi Wyspiański:

„Jak motyie i świerszcze w niewoli 
puchnąć zaczynamy i tyć...".

Więc stronnictwa co nam psują spo­
kój 40-letniej drzemki, to stronnictwa 
wywrotowe, więc przedstawicielstwo 
nasze w dwóch Dumach skompromi­
towało naszą sprawę przez sympatye 
do kadetów. .

Nie wchodząc w rozbiór zasług czy 
win Koła polskiego, śmiemy jednak 
wątpić, czy rcprezentacya polska, zło­
żona z „krajowców" w sojuszu z paź- 
dziernikowcami na pełniejsze wody 
łódź naszą pchnąćby zdołała. Gd eks­
perymentu tego jednak zapewne u- 
chronią, nas nieba, gdyż stronnictwo 
zajmuje tak oderwane od społeczeństwa 
całego stanowisko, że rezultatem jego 
zjawienia się na arenie politycznej mo 
że być tylko rozdwojenie w naszym  
obozie, rozproszenie sił naszych, a czy 
na to czas teraz, w przededniu wybo­
rów—niech odpowie tym panom — ich 
sumienie.

Melania Stempkowska-Kozierska.

—  W wielu miejscach powiatu ukazała się  
niezw ykle silna  epidem ia jaszczuru T-wo opieki 
nac zwierzętam i w yde.eąow ało dia w alki z za­
razą swego felczera. Pow iatow y zarząd ziem ski 
zw rócił się  ilo-gubernialnego zarządu z prośbą
0 pozw olenie na w ysłanie ziem skiego felczera na 
m iejsce epidem ii i udzielenie środków materyal- 
nych na lekarstwa.

— Zabicie inżyniera. W  Benderach, stacyi ko­
le i Poł.-Zack. wystrzałami z rew olw eru zabity 
został pomocnik naczelnika 8-go dystansu trak­
c j i  inżynier M ikołaj W intałow . Zabójca u- 
ciekł.

— Skarga. Grono mieszkańców m. W asilkowa  
podało do auministracyi miejscowej skargę na 
niepraw idłow e czynności W asilkowskiego prezesa 
zarządu m ieszczańskiego. Skarga ta będzie roz­
patrzoną na najbliższem posiedzeniu kom isyi gu- 
bernialnej do spraw m iejskich.

—  Pod pociągiem. W poniedziałek w pobliżu  
Ir. K alinówki pociąg osobowy Nr U przejechał 
dróżnika Maksyma M uniajłm włościanina wsi 
Salnik, gub. podolskiej.

—  W nowe.n t Imnnzyun w Winnicy egzam ina  
wstępne rozpoczynąją się  w du. 31 b. m. N a ­
pływ uczni je s t  tak w iolki, że do w szystkiej 
klas przyjmowani będą na ; asadzie egzaminów  
konkursowych. P oniew aż Żydzi są  przyjmowani 
bez ograniczenia, zw iązek rosyjsk, przedsiębrał 
pewne sn d k ., celem  niedopuszczenia co  otwarcia 
gimnazyum, wszelkie w szakże ich fortele na nic 
s ię  tym razem nic zdały. W pływom również 
związku, którego przewodniczącą je st  p. Ostasz­
kowa inspektorowa szkół ludowych, przypisywa­
ne jest lakio liczne w ydalanie nauczycieli ludo­
wych. Cliarakterysiycznem  jest, że wszyscy usu­
nięci nie należą do Związku narodu rosyjskiego. 
Podajemy to za «Kij. W iest.s.

—  Ze wsi Morozowa puw. uszyckiego, dono­
szą do cP o d o liń , że prawosławny duchowny m iej­
scowy T. Stolarskij, przeczytaw szy w pismach 
kijowskich ogłoszenie lekarza o oozostawionych  
na braku kijowskim trojgu dzieci ch, zaoflarował 
się  wziąć je  na wychowanie. W tym celu mał­
żonka Stolarskiego była w tych dniach w Kijo­
w ie  i po ochrzczeniu dzieci, zabrała je  do sie ­
bie.

— Nieostrożny psalmista «P. G I  donosi z 
m. Caryczanki, pow. kobielackiego, o następują- 
cem zdarzeniu: W nocy podczas pożaru w domu 
wdowy po duchownym, Sim ontowskiej, psalm ista  
Rożew ski, nie mogąc się  dobudzić władz gm in­
nych, sam zaprzągł konie do beczki z wodą i 
przyjechał na puzai. Gdy przybyiy administrator 
W. zwrócił się do tłumu z propozycya przypro­
wadzenia koni do wożenia woily, Rożewski 
rzekł: cJeśli pan temu wsoóiczujc, to niech pan 
pozwoli wziąć swoje konie?. Za słowa ie psa l­
m ista m usiał odpokutować, natychm iast bowiem  
pozbawiono go urzędu i pod konwojem odw ie­
ziono do Caryczanki, do domu rodziców. Dopiero  
pc wm ieszaniu się  do sprawy głów nego popa, 
psalm ista powrócił do sw ego urzędu

—  Wybory prezydent a miasta. W  dn. 24 b. m. 
w W innicy odbyły się  wyborv prezydenta miasta
1 jednego członka zarządu. Wybrani zostali po­
przedni, prezydent p. 0  w odo w i członek rady 
p. M ołdawski.

—  Walka z cholera Zarząd m. Berdyczowa  
wydał do w łaścicieli domów odezwę, nawołują­
cą do utrzymywania w porządku uiic, podwórzy 
i domów. W razie nioprzyprowadzenia do po­
rządku swych posiadłości i przylegających ulic 
w ciągu dwóch tygodni od dnia ogłoszenia ode­
zwy. t. j. od unia 21 b. ni. w łaściciele  domów 
będą pociągani na zasadzie 102 art, do odpowie 
dziafności sądowąj. cW iest. Wol.» donosząc o 
tem, podkreśla konieczność zorganizowania sta- 
łego nadzoru sanitarnego w m ieście. Stały le  
karz m iejski GoldenCerg bawi obecnie za granicą; 
watpliwem  zaś jest. aby jedyny, ja k i jest uria- 
dnik sanitarny mógł sobie dać radę ze wszy 
stkiem .

— Z Łucka donosi «W iest. W ol.s, że w lesie  
w pobliżu st. K iwi er ęy 5-iu bandytów lapadU na 
jadących do K ołek Żydów: Bojdcra, Trojbę, Bur- 
maaa, P erela  i Ilild en a  i grożąc rewolweram i, 
odebrali im 84 rb. W edług słów poszkodowa­
nych, napastnicy byli młodzi i przyzwoicie u- 
braui.

—  W Miro.olu, now. zwiahelskiego, zabito, 
„ak donosi cW iest. W oł.», znanego koniokrada 
Rodiona Rożkę w wieku lat 40-tu. Przed p ię­
ciu laty był on przez gminę zesłany na Syberyę, 
nie rok temu przyjęto go z powrotem  O zabój­
stwo podejrzywani są w łościanie M. i U. By- 
czkowscy, oraz M. G. B. i N . Oryszczukowie,
którym przed paru dniami skiadziono 5 kon.

KRONIKA PROWlNOYONALNA.

( Z  p is m  i  od  k o resp o n d en tó w .)

— (B.) Humań. Z polecenia gubernatora od­
było się pod przewodD ctwem pow iatow ego mar­
szałka szlachty hr Ignaticwa, posiedzenie komi­
tetu powiatowego do spraw sanitarnych dla ob- 
m yślonia środków zapobiegawczycł prząciw cho­
lerze. Postanowiono: 1) D la  Jjlepszenfą stanu sa­
nitarnego wsi okolicznych p-osić mirowycb po­
średników i jsDrawnika o wydauie polece ia, aby 
z ulic i placów wiejskich usuwa, o wszel cio nie­
czystości, oczyszczono 5 doprowadzono do stanu 
należytego studnio. Zanieczyszczanie stawów i
rzeczek przez m oczenie lnu i konopi powinno 
być stanowczo wzbi m ione. 2) Zwiększyć dozór 
nad sprzedażą produktów spożywczych i napo­
jów, szczególnie nu placach jarmarcznych. U rzą­
dzać sanitarno rewizye zbiorników wodv, źródeł 
otc. 3j P rosić humański zarząd miejski o wyda­
nie części podatki od m ięsa koszernego, prze­
znaczonej na środki sanitarne, komisyom sani­
tarnym na oczyszczenie m iasteczek. 4) Z większyć  
dozór sanitarny w Humaniu i miasteczkach
Zwrócic uwagę na stan brzegów rzeczki Human- 
ki. Zabronić nadbrzeżnym w łaścicielom  zw ię ­
kszać sw e place przez zasypywanie rzeczki na­
wozem. 6) sk asow ać śm ieiciska  ogólne na M ie­
szczance i w Żołnierskiej Słobóace. 6) WoDec 
zbliżającej się  kampanii w cukrowniach zalecić  
fabrykom zastosow anie urządzeń, zapobiegają­
cych zanieczyszczaniu wody w stawach i rze­
czkach. U zyskać gw aianeyę, że względem robo­
tników zostaną zachowane wszystkie przepisy 
sanitarne. 7) P rosić zarząd klasztoru we wsi Ta- 
łyczyńcc, ściągającego tłumy pielgrzymów, o z a ­
chowanie wszelkich środków sanitarnych, dopil­
nowanie, aby pielgrzymom aawano zdrową stra­
wę i przego.ov,aną w idę. Dozór nad klasztorem  
powici ryć komisyi salinarnej w Kam ionce. 8) 
Starać się  zaznajomić ludność z grożącem mu 
niebezpieczeństw em  drogą rozpowszechniania 
bruszur i plakat. 9) W Każdej wsi przeznaczyć 
jodnr chatę na szpital dla podejrzanych chorych. 
10) Zwiększyć personel lekarski o 1 felczera  
w okręgu lekarskim . II )  Z alecić władzom wiej­
skim, aby o każd/m  wypadku chorooy gaslry- 
cznej narówni z policyą zawiadamiano lekarza 
okręgowego. 12) U zyskać w gubernialnym zarzą­
dzie ziemskim środiu na czynności dezynfekcyj­
ne, początkowo w kw. 500 rb, *3) W  razie po­
dejrzanego wypadku śm ierci zabronić urządzać 
stypy, i zachowywać rzeczy, należące do zmarłego. 
14) Dla zorganizowania cyrkułowych komisyi sa ­
nitarnych urządzić w najbliższym czasie posie­
dzenie kom iteiu do spraw zdrowotności z udzia­
łem prezesów sanitarnych kom isyi m iasteczek  
pow. humańskiego.

i którzy n kradzież lę  posądzali Rożkę.
— Ze wsi Rychty (pow. kam ieniecki), cPooo- 

i f » donosi o nuwyrn pożarze u m iejscowego du­
chownego. W dniu 9 b. m zgorzała, jak w ia­
domo, stodoła z caiem  zwieziouem  zuozem. W  
tycL dniach zaś wybuchł pożar r  domu m ie­
szkalnym duchownego. Spaliło  się  literaln ie  
wszystko, pozostała kupa gruzów i jedyny ma­
leńki składzik. Pożar pow stał z zapalenia się 
sadzy w kominie.

—  Mohylów-Podolski obfituje, według «Podo- 
lii> we w szelkiego rodząju złodziejów i rabu­
siów. Rabunki popełniane w biały dzień, w 
środku miasta są "jawiskiem zupełnie zwykłem. 
W iększość rabusiów jest doDrze znaną m ieszkań­
com tutejszym, a le ci, z obawy zem sty, nie za­
wiadamiają o kradzieżach policyi. Jest nadzie­
ja , że jeśli tak dalej pójdzie, to wszyscy drobni 
sklepikarze, jacy  przyjeżdżają po zakupy, a są  
sta le okradani, będą zm uszeni iguorować Moby- 
lów.

—  Niewdzięczni zwlęzkewcy. W «W oł. Ży­
zni; czytamy list, przesłany do redakcyi <Pó- 
czajei.skich Izw iestiej?, trości następującej: 
cW łościanie ze wsi P eczysk, gminy kulczynie- 
ckiej, pow.. siarokonsiam ypowskiego, mają za­
szczyt należonia do Związku narodu rosyjskiego. 
Nader smutnem jest, iż członkowie ci św iecą  
oDurzającym przykładom, n ie zgodnym  z !cn za­
szczytną godnością . Epczyski należą do dóbr 
ks. W łodzim ierza W ojsonskiogo. Prócz zarob­
ków, w łościanie korzystają zc stale udzielanej 

b i d  pomocy przez zarząd dóbr, czy to w postaci 
zboża na zasiew , czy też opału łub pie nęozy. 
Odwdzięczając się  ja  okazywane dobrodziejstwa, 
włościanie peczyscy wypasają zasiew y ks. Woł- 
końskiego, przyczyniając w łaścicielow i olbrzymie 
straty. YVszystkie iagodue środki nie m ogą za- 
pobiedz gwałtom , ostrych zać środKÓw stosować  

.nie można, albowiem włościanie peczyscy są tau 
m ściw ., iż za zajęcie bydła na dworsaiej łące  
palą sterty zboża i stogi siana, W  nocy dn a 4 
sierpnia włościanie spalili przez zem stę stóg 
siana, przedstawiający" wartość 3uO r D . » .

—  Projekt gimuazyuip gminnego w Blałej-Cer- 
uwi. Gdy upadł projekt utworzenia w mmjsco- 
wem gimnazyum m ęskiem  Klas równoległych, po­
wzięto myśl, jak  donoszą «Kijewskija W iesti?  
otwarcią w Biaiej-Ćcrkwi gimiiazyum gminnego 
z prawami szkół rządowych. Projekt ten za in ­
teresow ał wszystkie slcry luanosci miejscowej. 
\y  tych dniach w obecności m iejscowego zarzą­
du m ieszczańskiego odbyio się  zebranie gminne 
w sprawie wprowadzenia w życie projektu ot­
warcia gimnazyum gminnego. Wybrana została 
komisya, składająca się  z 9 osób, dla szczegóło­
wego opracowania projektu gimnazyum i przed­
staw ienia swej opinii gm inie. Komisya posta­
now iła jakuajszybciej wpr.iwauzić projekt ton w 
życic i wydelegow ała dwóch członków komisyi 
do kuratora okręgu naukowego w celu zbadania 
możności otrzymania pozwolenia na otwarcie w 
B iabj-C erkw i gimnazyum gminnego, gdy przed­
stawiona zostanie uchwała o przyjęciu na siebie  
orzcz m ieszczańską ludność żydowską odpowie­
dzialności za utrzymauie gimnazyum!

Wybory do Dumy państwowej.
—  Terminy wyborów h gub. wołyń­

skiej. Gubernatoi wołyński podaje do 
ogólnej wiadomości, że wybory i zja­
zdy wyborcze w gub. wolyńsiriej odbę­
dą się w dniach następujących:

1) D. o-go września. Zjazdy przed­
wstępne z kuryi drobnej własności ziem­
skiej i zjazdy duchowieństwa.

2) D. 9-go lorześnia. Wybory pełno­
mocników od zebrań gmiunych, od ro 
botników fabrycznych i górniczych oraz 
warsztatów kolejowych.

3) D. 20-gc lurzesnia. Zjazdy powia­
towych właścicieli ziemskich i pełno­

mocników od przedwstępnych zjazdów 
właścicieli drobnych i duchowieństwa.

4) D. 23 września. Zjazdy pełnomo­
cników gminnych.

5) D. 21 września. Pierwszy zjazd 
wyborców miejskich w Żytomierzu i 
miastach powiatowych.

6) D. 23 w rze śn ia .. Drugi zjazd wy­
borców miejskich w Żytomierzu i mia­
stach powiatowych.

7) D. 23-go września. Zjazdy pełno­
mocników robotników w Żytomierzu.

—  W komisyi gubernialnej do spraw  
wyborczych. W poniedziałek odbyło 
się pierwsze posiedzenie komisyi gu ­
bernialnej do spraw wyborczych. Roz­
patrzono 12 dekłaracyi o włączenie do 
list wyborczych. 5 dekłaracyi odrzu­
cono, resztę uwzględniono lub zażąda­
no od ich podawców dodatkowych in­
formacyi.

K R O N I K A .

— Z P. T. G. Jak  już donosiliśmy, 
d. l  września rozpoczną się regularne 
ćwiczenia \v naszem T-wie gim nasty- 
cznem. Ponieważ pożądanem  jest, aby 
od pierwszego dnia ćwiczeń stanęły  za 
stępy w komplecie, członkowie grona 
nauczycielskiego przyjmować będą dziś 
i w piątek zapisy uć młodzieży nie 
należącej do liczby członków T-wa o- 
raz od pań. Po rozpoczęciu ćwiczeń 
zapisy przyjmovrane będą w dalszym  
ciągu w godzinach ćwiczeń.

—  Ogólne zebranie delegatów Kijow- 
skiegc Towarzystwa wzajemnej pomocy 
pracowników odbędzie się 30 sieronia 
o godz. 10 rano w sali hotelu „Conti- 
nea ia i"—Mikołaj o wska n r 5.

Program  posiedzenia:
1. Wybór zarządzającego centralne­

go zarządu na miejsce M. Raszewskie­
go, wyjeżdżającego z Kijowa do Czer­
kas na posadę dyrektora rafineryi.

2. Wybór kandydata do zarządu na 
miejsce S. Huskowskiego, k tóry  w stą ­
pił do zarządu jako sekretarz.

3. Zatwieidzenie projektów s ta tu ­
tów: a) Kasy oszczędnościowej, b) Kasy 
pogrzebowej i c) Kasy wzajemnej po­
mocy na wypadek śmierci.

4. Sprawozdanie zarządu o działal­
ności Towarzystwa.

— Posiedzenie Rady miejskiej. We
wtorek skończyła się sierpniow a sesya 
Rady m iejskiej Zatwieidzono taksę
asenizacyjną z ptacą po 3 kop. od w ia­
dra nieczystości. W ysłucuano i za­
twierdzono wniosek komisyi do spraw 
wypiekania chleba, k tóra orzekła, że 
oznaczanie taksy na pieczywo na wrze­
sień nie ma podstawy, ponieważ ku ­
pcy w przeciągu czasu, kiedy taksa
była zniesiona nie zdradzali chęci do 
podniesien.a ceny na pieczywo. Wa­
hanie się ceny na mąkę je s t drugą 
przyczyną, dla której określenie taksy 
stałej jes t niemożliwem. Zakończono 
sprawę nieracyonalnego brukowania u- 
lic Meryngowskiej i Annenkowskiej. 
Po zbadaniu stanu robót na miejscu, 
Rada postanowiła zakończyć je  na ul. 
Meryngowskiej w ten sposób, aby po­
ziom tej ulicy me różnił się od pozio­
mu ul. Anienkowskiej. Roboty zaś na 
Anienkowskiej postanowiono w strzy­
mać. W sprawie budowy nowego cy r­
kułu bulwarowego polecono kom isyi 
gruntow ej wrybrać stosowny Dlac z po­
siadłości m iejskich oraz w ybrano ko- 
misyę dla pertraktacyi z osobami, ży- 
czącemi sobie sprzedać na ten  cel 
swoje place.

—  Na wyższych kursauh żeńskich. 
Zaliczenie w poczet- słuchaczek kursów 
rozpoczęto ty]ko na historyczno-filolo- 
gicznym  i prawnym  wydziale, przy- 
czem przyjęto tylko osoby, które przed 
dn. 15 sierpnia złożyły podania, Na 
historyczno-filologiczny wydział przyję­
to 102 słuchaczki (z liczby blizko 300 
osób, które złożyły podania), a na 
prawny—27 (z liczby 89). Ostateczne 
ogłoszenie listy osób przyjętych na fi- 
zyczno-mateinatyczny wydział, którego 
biologiczna a>ekcya stanow i pierwszy 
kurs wydziału medycznego, jest opó- 
źnionem dlatego, że podania przyjm o­
wano w dwóch miejscach: w kanceia- 
ryi kursów i u prezesa rady pedago­
gicznej wydziału medycznego, co utru- 
anko znacznie usy s te m aiy zo w a n i e spi­
sów. Wogóle na wydział ten złożono 
przeszło 1,400 podań, z liczby których 
ty ł  ko  trzecia część na sekcyę m atem a­
tyczną, reszta zaś—na biologiczną (m e­
dyczny wydział). Wobec tak  wielkiej 
ilości podań zaliczenie na wydział m e­
dyczny bedzie się odbywać na podsta­
wie współzawodnictwa świadectw szkol­
nych. M edalistkom będzie przysługi­
wać prawo pierwszeństwa

—  W uniwersytecie otrzymano okui- 
nik m inisterstwa oświaty z poleceniem  
nadesłania do m inisterstw a niezwłocz­
nie po zakończeniu przyjmowania na 
uniwersytet w bieżącym roku akadem i­
ckim słuchaczy, następujące wiadomo­
ści: 1) jaką" ilość osób zaliczono w 
poczet studentów i jaką ilość w poczet 
wolnych słuchaczy i słuchaczek, z po­
działem na w ydziały i z wynotowaniem , 
ilości Kobiet i Żydów; 2) jakiej ilości 
osób odmówiono w zaliczeniu w poczet 
słuchaczów, wmlnych słuchaczy i słu ­
chaczek, również z wynotowaniem  ilo­
ści Zyaów.

—  Zatwierdzenie prezesa komisyi grun­
towej Gubernator kijowski hr. Igun- 
tiew zatw ierdził wcznra, na stanow i­
sku prezesa czerkaskiej komisyi g run­
towej radnego m iasta J. Krzyżanowskie­
go, na miejsce Kiriczenko, który zrzekł 
się tego stanow iska.

—  W sprawie przyłączenia przedmieść 
dc m. Kijowa. \V dn. wczorajszym pre­
zydent m iasta przesłał gubernatorow i 
kijowskiemu Kopię uchwały rady m iej­
skiej w sprawie przyłączenia przedmieść 
do m iasta Kijowa. * Do obrębu m iasta 
Kijowa włóczone zostały przedmieścia: 
Górna i Dolna Sołomienka, Ja r  Prota- 
sow i Kuezmienski, Mogiła Batyja i Gó­
ra 3iyk:ov;a.

—  Kara administracyjna. Na mocy 
rozporządzenia gen.-gubernatora wło­
ścianie ze wsi Sosnowca N. Chrapał, 
I. Dołgij, S. Iwanowskij i G. FiPpczen- 
ko skazani zostali w drodze adm ini­
stracyjnej na dwa miesiące więzienia



D Z I E N N I K  K I J O W S K I

za wykroczenie przeciw przepisom o- 
bowiązującym z dnia -24 czerwca 1906 
roku.

—  W sprawie wycofania z handlu 
pocztówek. Główny zarząd do spraw 
prasowych wskutek starań specyalnej 
kancelarii do spraw kredytu zwrócił 
się z prośbą do administracyi miejsco­
wej o wycofanie ze sprzedaży w skle­
pach z . mai eryałanii piśmiennymi po­
cztówek imitujących banknoty państwo­
we. Wypuszczenie w obieg takich po­
cztówek może znaleźć zbyt wśród ciem­
nych mas ludności, przyjmujących je 
za prawdziwe pieniądze lub przyczynić 
sic do prowadzenia różnych oszustw.

—  Podanie. Rodzina więźnia poli­
tycznego 1. Andrusowa czyni starania 
w Petersburgu przed naradą specjalną 
o zezwolenie p. A. na wyjazd zagrani­
cę, zamiast zesłania do kraju Turchań- 
skiego na lat ;i, motywując swą prośbę 
słabym stanem zdrowia. A. areszto­
wany został w roku zeszłym i jest pod 
zarzutem należenia do antyrządowych 
partyi. Podobno w ostatnich czasach 
specyalna narada w Petersburgu nie 
uwzględnia podobnych próśb.

— Nowe linie kolejowe. Zarząd ko­
lei Poł.-Zach. opracowuje projekt budo­
wy szerokotorowej linii kokjowej z 
Humania do Odesy przez Gołtę, m. 
Wozniesieńsk i Berezówkę. Następnie 
celem połączenia Odesy z Mikołajowem 
projektowaną jest budowa linii z Bere- 
zówki do Warwarówki, położonej na 
prawym brzegu Bohu, naprzeciwko Mi- 
kołajewa, oraz specyalnej odnogi do 
Oczakowa. Projekty te zostaną wy­
kończone już w jesieni r. b. i przesła­
ne odpowiednim instytucyom państwo­
wym do zatwierdzenia.

— W teatrze Sołowcowa rozpoczyna 
się sezon 1 (.14) września. Personel zo­
stał znacznie wzmocniony pierwszorzę- 
dnemi siłami, a repertuar między in- 
nemi nowościami zapowiada na połowę 
września , „Moralność pani Dulskiej“ 
Gabryeli Śnieżko-Zapolskiej w tłóma- 
czemu.

—  Pan Karol Namysłowski w dniu 
swego benefisu otrzymał w dowód 
hołdu i podziękowania wiersz poniż­
szy:

Cześć Ci grajku nasz kochany 
Za Twą pracę, za Twój trud,
W  piosnkach TwycL rozumowany 
Hołd Ci n iesiem —wdzięczny lud!

Tyś nam życia koił troski 
Śpiewką z naszych chat i pól,
Niechżoż za to Zbawca Boski 
Z Twojej piersi zdejmie boi.

1 w kościole-śm y słyszeli 
P ieśn i Twojej rzowny ton.
Jak z pod smyczków Twej kapeli 
Przed Maryi leciał tron.

W ięc  życzenia szlem  w oberże,
B yś nam długo, długo, grał,
Byś je  od nas przyjął szczerze 
1 zachować w sercu chciał!

—  Zabójstwo w klasztorze. Jeszcze 
cichy klasztor „Preobrażeński“ nie o- 
chłonął po zabójstwie mnicha Passija, 
gdy wczoraj popełnione zostało nowe 
morderstwo, którego ofiarą padł 80-cio- 
letni przełożony klasztoru Atanazy i 
usługujący mu braciszek 45-letni Milij. 
Obaj mnisi mieszkali w oddzielnym  
domku parterowym, położonym ojal.ie  
•20 kroków od głównego gmachu kla­
sztornego. Dom wychodził wprost na 
dziedziniec cerkiewny. Jeden z pierw­
szych pokojów zajmował braciszek 
Milij, dalej jest kilka pokojów niezaję- 
tych, a na końcu znajdowała się sy­
pialnia samego przełożonego. Prowa­
dził on życie bardze odosobnione i ni­
kogo prawie u siebie nie przyjmował, 
wieczorami zaś tak wcześnie kładł się 
spać, że nigdy nawet świecy u siebie 
nie zapalał. W przeddzień morderstwa 
mnisi położyli się, jak zwykle, koło 
9-ęj. W całym klasztorze zapanowała 
gięboka cisza, przerywana tylko odgło­
sem kroków czuwającego stróża noc­
nego i głuchem stukaniem jego kołat­
ki. Noc minęła, o ile mogło się zda­
wać, zupełnie spokojnie. Zaświtał ra­
nek i zbliżyła się chwila porannego 
nabożeństwa. Przed g. 4 zrana dzwon­
nik udał się, jak zwykle do o. Atana­
zego po klucze od cerkwi. U samego 
wejścia do domku uderzyło go, te  
drzwi prowadzące do oszklonego kory­
tarza były otwarte. Tknięty przykrem 
przeczuciem dzwonnik wszedł do przed­
pokoju i tu ku swemu przerażeniu zo­
baczył zwłoki braciszka Milija, broczą­
ce całe we krwi. Mnich miał na gło­
wie ranę, zadaną tępem jakiemś na­
rzędziem. Nie idąc już dalej, dzwon­
nik pobiegł do klasztoru zawiadomić 
o wypadku. Przeraże ń mnisi w jednej 
chwili się zgromadzili w domku prze­
łożonego. W przedpokoju leżały zwło­
ki braciszka Milija, w mieszkaniu pa­
nowała przygnębiająca cisza. Mnisi 
rzucili się do sypialni o. Atanazego, 
ale jakież było ich przerażenie, gdy tu 
go nie zastali. W pokoju był straszny 
nieporządek, wszystkie rzeczy poroz­
rzucane po pokoju, na ziemi leżała su­
tanna staruszka. W strasznym niepo­
koju o życie przełożonego mnisi wy­
biegli na dziedziniec. Nie dłogo szu­
kali. Tuż obok drwalni poza domem, 
w kałuży krwi leżały zwłoki o. Atana­
zego. Na szyi i głowie widniały o- 
gromne rany. O okropnem tem mor­
derstwie dano natychmiast znać wła 
dzom miejscowym. Na miejsce zjechu 
ła polieya -i Demijówki, oraz naczelnik 
policyi śledczej z psami śledczymi. 
Jeden z psów, obwąchawszy zwłoki, 
rzucił się przez dziedziniec i pgród 
cerkiewny do drugiej bramy, skąd 
musieli przyjść zabójcy. Musiało ich 
być kiiku, jeden przeszedł przez par­
kan. wyłamał kłódkę i otworzył bramę 
swoim wspólnikom. Niepostrzeżenie 
przeszedłszy ogród, mordercy, doszli 
do domku przełożonego. Rozbijanie 
arzwi, wobec blizkości stróża, wydało 
im jię  zbyt ryzykom nem, wybrali więc 
sobie inny sposób. Cichutko odkleiw- 
szy kit, zabójcy wyjęli szybę, przez 
którą jeden wlazł do korytarza i otwo­
rzył drzwi pozostałym, Przestępcy za­
stukali do drzwi braciszka; ten obu­

dził się, a nie podejrzewając nic złego, 
otworzył drzwi i wyszedł do przedpo­
koju. Bandyci schwycili go zaraz i z 
groźbami zaprowadzili do przełożonego. 
Ponieważ zaś drzwi wszystkich poko­
jów były pozamykane, złoczyńcy mu­
sieli je  wyłamywać. Pozostały jeszcze 
drzwi sypialni, ale te były założone 
sztabą i wszystkie wysiłki bandytów 
do niczego nic doprowadzały. Widząc, 
że nic nie poradzą, zbóje przez inne 
pokoje rzucili się do drugich drzwi 
sypialni i wyłamali je bez najmniejsze­
go wysiłku.' Przełożony, obudzony ha­
łasem, zdążjł tymczasem wyjść przez 
pierwsze drzwi i skierować się ku wyj­
ściu. Na progu wszakże zabójcy mu­
sieli nań napaść i zamordować. Skoń­
czywszy w ten sposób z mnichem, 
mordercy pociągnęli zwłoki przez ogród 
i przed drwaliną porzucili, poderżnąw­
szy mu jeszcze raz gardło. Po speł­
nieniu morderstwa zabójcy powrócili 
do domku i zaczęli przetrząsać cały 
dobytek zmarłego. Czy pieniądze zna­
leźli, dotychczas niewiadomo. Zabrali 
zegarek złoty, dwa krzyże srebrne, or­
der św. Anny i medal. Tą samą dro­
gą co przyszli zabójcy musieli się od­
dalić. W ten sposób, według wszelkich 
cech prawdopodobieństwa, popełnione 
zostało te morderstwo. Sąiząc z da­
nych, należy przypuszać, że popełnili 
je ludzie znający klasztor i będący w 
blizkich stosunkach z mnichem Atana­
zym.

-  Z U C H W A łA  R A B U N E K . W dniu wczo­
rajszym o godz. 2 po północy na ul. W .-W łodzi­
mierskiej naprzeciwko uniwersytetu, dokonano 
żuchw Jego napadu na p .JanaN ikonow a. Gdy pau 
N . zbliżał się  do uniwersytetu, nagło otoczony 
został przez bandę rabusiów, wśród których była 
i jedna kobiota. Pomimo znajdujących się  w po­
bliżu dwóch posterunków policyjnych, rabusie 
bezkarnie zabrali p. N. zegarok, portmonetkę z 
28 rb. i zbiegli.

-  UJECIE KONIO KRADA. N a ul. Twer- 
skiej aresztowano koniokrada Afanasia \Yłasien- 
| ę .  W lasku Bajkowym znaleziono dwa skradzio­
no przezeń kouie.

-  POD KOLAMI TRAM W AJU. N a  placu 
Aleksandrowskim  pod koła tramwaju rzucił się  
uiejaki B azyli K ratasiuk, przypuszczalnie chory 
umysłowo. N a szczęścio zdołano zawczasu wstrzy­
mać tramwaj i K. odniósł tylko lekkie obra­
żenia ciała.

-  UJECIE W IĘŹN IA. W  domu Nr 30 
przy ulicy 'Kożemiackioj, ujęto uiojakiogo Izydo­
ra M ihulina, zbiegłego z w ięzien ia. Jednocze­
śnie aresztowano dwóch złodńei: Jana Słobo- 
dianiuka i Jana Bojko.

-  KRADZIEŻE. Z m ieszkania Małki Szwar- 
cer (Obołońska Nr 6) przez otwarte okno skra­
dziono rzeczy, wartości 108 rb.

-  W  domu N r 60 przy ulicy K onstantynow­
skiej okradziono m ieszkanie p. W . Riumkina. 
W edm g ohliczeń poszkodowanego straty wyno­
szą GO rb.

Kronika ekonomiczna.

tego, że dowóz pszenicy do Kijowa 
Dnieprem wynosi taniej o 5—6 kop. 
na pudzie w porównaniu z transporto­
waniem pszenicy z obrębu ekatery- 
nosławskiego do okolic Berdyczowa i 
innych miejscowości w kraju koleją 
żelazną.

Dzięki zapobiegawczym środkom i 
małemu ożywieniu, nagromadzenie zbo­
ża na stacyach kolejowych nie daje 
się odczuwać. Zapotrzebowania na ży­
to ze strony dostawców intendentur nie 
zmniejszają się.

Teraz cena pszenicy w obrębie Ber- 
dyczowskim wynosi około i  rb. ‘20 k. 
z tendencyą zwyżkową na przyszłość; 
więcej na południe, w kierunku Huma­
nia 1 rb. 08 k.— l  rub. 15 kop.; żyto 
lepsze 9 0 — 97 kop.; gorsze 85— 90 kop. 
Na uwagę zasługują następujące tran- 
zakeye: z majątku sukcesorów F. A. 
Tereszczenki sprzedano berdyczowskim 
młynarzom 130,000 pud. pszenicy z do­
stawą na stacyi Czarnorudka, Kozia- 
tynr Berdyczów, Kodni, Michajlenki, 
Pieczanowka po 1 rb. 30 k. pud: z ma­
jątku hr. Szembeka sprzedano kupcom 
14,000 pud. pszenicy po 1 rub. 23 k. 
pud. lo c o  si. 3orodianka. h  owsem u- 
sposobienie ustalone; wciąż nabywają 
na eksport, ceny stałe, a nawet pod­
niosły się o 1—2 kop. na pudzie. Nad 
Dnieprem usposobienie ze zbożem twar­
de, lecz ceny są znacznie niższe w po 
równaniu z cenami zboża na stacyach 
kolejowych, ponieważ blizkie sąsiedztwo 
i wygodna komunikacya z obrębem 
Ekaterynosiawskim oddziaływają na 
zntżldę cen; pszenica tutaj w cenie 1 
rb. 05 k. — 1 rb. 10 k., żyto 88 — 94 
kop

w ej Cesarskiego, który strzelał do 
związkowca Zaczosocznego, powracają­
cego z sądu okręgowego, gdzie składał 
zeznania w sprawie żydowskiej. Za- 
czesocznyj otrzymał przedtem parę ano- 
nimowyen pogróżek za stałość w swych 
zeznaniach. Dnia 25 sierpnia ograbio­
ny został artelszczyk fabryki Hen, przy- 
czem ścigani bandyci rzucili bombę, 
która wybuchnąwszy, raniła 13 letniego 
chłopca. Celem stłumienia podanych 
rozruchów, wdadze miejscowe powzięły 
energiczne środki.

Od rana dnia 19-go b. m. rozesłano 
wojsko i patrole piesze, zwiększane w 
miarę wzmagania się rozruchów, pod­
czas zaś pogrzebów zabitych ofiar w y­
syłane były dodatkowe oddziały koza­
ckie. Podczas procesyi, urządzonej w 
dniu 22 b. m. na pamiątkę założenia 
miasta oddział wojska zwiększono o 
dwie seciny kozaków i dwie kompanie 
piechoty; oprócz tego ogłoszono do lu­
dności odezwę wzywającą do porządku. 
Wreszcie, względem pism „Nowoje 
Obozrienie" i „Za Caria i Rodinir za­
stosowano środki represyjne za wydru­
kowanie artykułów treści podburzającej. 
A\ ciągu tych dni aresztowano 22-cli 
członków Związku narodu rosyjskiego 
i anarchistów; są wrszakże dane, ze nie­
którzy z aresztowanych podawali się 
za związkowców, nie należąc zupełnie 
do Związku narodu rosyjskiego. W 
obecnej chwili w Gdesie panuje spokój. 
Hande) nie ustawał. Dzięki powziętym 
środkom, przy współudziale wojsk 
udało się zapobiedz możliwemu po­
gromowi.

Petersburg -  Ogłuszono zawarty mię­
dzy Rosyą a Japonią traktat o handlu

W Kijowie obecnie większych tran- i żegludze, podpisany przez nełnomo- 
zakcyi nie zawierają. Dpwóz z przy- cników rządów rosyjskiego i japońskie- 
stani południowych (Rżyszczew, Ka- go w Petersburgu dn. 15 lipca 1907 r 
niów) niewielki; przeważnie dowożą Na początku traktat opiewa, ża Cesarz 
zboże z miejscowości położonych na rosyjski i cesarz japoński, przejęci chę- 
południu, lecz jak dotąd również do cią rozwinięcia stosunków handlowych 
wóz nieznaczny; między wymienionymi państwami, zde-

■ eny_: pszenica l  rub. 10 kop.—l rb. cydowali się zawrzeć zgodnie z art. 12 
20 k., żyto dworskie 1 rb. — 1 rb. 05 traktatu portsmuckiego traktat o han­
ie., żyto wtosciańskie 93 98 k.; owies dlu i żegludze, oparty na zasadach 
dworski 72—7 7 kop., owies włościan sprawiedliwości i z uożytkiem obustron- 
68—72 kop.; proso 60—65 kop. n.vm.

Warszawa. Usposobienie rynku zbo

Przegląd tygodniowy rynków zbożowych.
Wyniki urodzajów tegorocznych przed 

stawiają się w następujących zarysach: 
na większej części obszaru Europy za­
chodniej urodzaj niżej średniego; w 
w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie, 
dzięki częstym deszczom i zimnu, zbio­
ry jakościowo bardzo ucierpiały; w 
wielu miejscowościach pszenica przed­
stawia małą wartość i okazuje się nie­
zdatną dla rynku; wogóle zbiory tego­
roczne będą znacznie mniejsze od ze­
szłorocznych.

Wubec tych nieszczególnych wido­
ków na urodzaje tegoroczne, usposo­
bienie międzynarodowego rynku zbo­
żowego wciąż wzmacnia się. Zauwa­
żyć się daje zwiększenie ilości zapo­
trzebowań, przytem najwięcej ze stro­
ny St. Zjednoczonych z racyi braku 
towaru miejscowego. Zawierają więc 
tam tranzakeye przy cenach znacznie 
podniesionych w większości na długie 
terminy. Nie tak jaskrawo uwyda­
tnia się podniesienie cen na rynkach 
Europy zachodniej, z powodu zwykle 
zwiększającego się napływu z wła­
snych rynków wewnętrznych, jednakże 
ceny wciąż rosną i już teraz znacznie 
przewyższają ceny notowane przed 
miesiącem.

Usposobienie wewnętrznych rynków 
rosyjskich pozostaje twardem i dosyć 
ożywionem. Nabywcy więksi zaczy­
nają już tranzakeye; młyny powiększa­
ją swe zapotrzebowania. Zwyżkę ta­
mują poniekąd zwykle wzrastające po 
żniwach dowozy włościan, lecz zupełne 
wyczerpanie zapasów zeszłorocznego 
zbioru, każe przypuszczać, ze dowozy 
te wkrótce ustaną W niektórych 
miejscowościach gub. wschodnio-pół- 
nccnych notują ożywione tranzakeye i 
zapotrzebowania, ceny jednak, dzięki 
zwiększeniu podaży padają. Na ryn­
kach w okolicach średniej Wołgi u- 
sp isobienie ożywione i twarde: równo­
legle z zwiększeniem dowozu rosną za­
potrzebowania ze strony poważniej­
szych iirm, młynów, spekulantów  ̂i 
kupców, nabywających na eksport. Na 
Rybińskim zbożowym rynku usposo­
bienie mocne, lecz niema ożywienia z 
powodu braku podaży. Na rynkach 
centralnych spokojnie. Na rynkach 
portowych usposobienie dawne: twarde 
i ożywione, łącznie z rosnącemi zapo 
trzebowaniarai na eksport 

Ubiegły tydzień przyniósł pewne 
zmiany ha rynkach zbożowych w kra­
ju Południowo-Zachodnim, wyrażające 
się w znacznem podwyższeniu cen. 
Dotychczasowe niezdecydowane i wa­
hające się usposobienie szybko ustali­
ło się i wzmocniło pod wpływem zwię­
kszonych zapotrzebowań ze strony mły­
nów i wyjaśnienia rezultatów urodza­
ju, który okazał się niższym, jak przy­
puszczano. Tegoroczny miejscowy u- 
rodzaj pszenicy i żyta nie może za­
spokoić zapotrzebowania tutejszych 
młynów, wobec czego właściciele ich 
zmuszeni są robić zakupy w innych 
miejscowościach. W oczekiwaniu te­
go, niektórzy młynarze już zaczęli za­
wierać tranzakeye kupna pszenicy w 
obrębie ekaterynosiawskim, a teraz za­
kupy wciąż rosną. Można zauważyć 
teraz bardzo charakterystyczny i rząd 
ki objaw, mianowicie: cena pszenicy 
na stacyach prawie jednakowa w po­
równaniu z ceną pszenicy w Kijowie 
w miejscach zaś więcej odlęgłych na 
północ—nawet wyższa. Jest tak dis

żowego wciąż staje się mucniejsze. Ce­
ny: pszenica ozima 1 rb. 25 k.— 1 rb. 
35 kop. pud; żyto 1 rb. 05 k. — I rb. 
10 k.; owies 85—98 kop. pud.

Odesa. Usposobienie rynku zbożowe 
go ustala się i wzmacnia się. Zapo­
trzebowania z zagranicy więcej oży­
wione. Dowóz nieznaczny; ceny rosną. 
Ze strony młynów daje się zauważyć 
ożywione zapotrzebowanie na pszenicę, 
lecz głównie na lepsze gatunki, za któ­
re płacą znacznie więcej przy tranza- 
kcyach, niż przy kontraktowaniu na 
eksport. Odeska pszenica—ulka w na­
turze 9 pud. 30 f.—1 rb. 22 kop. pud, 
żyto w naturze 9 pud. 15 f. — 1 rub. 
14 kop. pud, owies—80 kop., jęczmień 
80 kop., kukurydza 78 kop., grocli 
„Wiktorya"—1 rb. 11 kop., groch zie 
ony 1 rb. 03 kop.

Królewiec (Kónigsberg). Usposobie­
nie z żytem stałe, pszenicą nieczynne, 
z owsem i soczewicą słabe; z otrębami 
iszennemi usposobienie mocne, żytue-, 
ni tendencyą zniżkowa, z jęczmieniem, 
tońskim bobikiem, rzepakiem i owsem 
spokojne. (Jeny: żyto rosyjskie 1 rb. 
13 kop., owies biały zwyczajny 8U/s— 
833/„ kop., jęczmień 851/8—95 */,; otrę­
by pszenne grube 87V4— 88 kop.; śre­
dnie 855/8 — 871/4 kop.; drobne 8ov ,— 
87ł/4 kop.; otręby żytnie 84^8 — 87l/4 
kop.; groch „Victoria" l  ro. 0 6 fs kU-ri 
rb. 517 8 kop-: groch zielony 1 rb. 
13s/4—1 rub. 40V4 kop.; bobik koński
1 rub. 06x/s kop.; soczewica nowa wy­
soka 2 rb. 881/-s kop. — 3 rub. 03’/4 k.; 
soczewica egipska 1 rub. 5 l5/^—1 rub. 
55,/2 kop.; nowa średnia 2 rub. 5074—
2 rub. 73 kop. Siemię kunopne 1 
rub. 41 kop. — 1 rub. 42V2 kop.; mak 
niebieski 4 rub. 547« kop.; makuchy 
lniane 97 kop.— 1 rub. oi7« kop.; sło­
necznikowe 97—977s kop.; konopne 
74XA kop.— 78V» kop.

Libawa. Usposobienie rynku zbożo­
wego ustaliło się i ceny stałe Żyto 
1 rub. 10 kop.— 1 rub. 12 kop., owies 
czarny 8; kop.; jęczmień 1 rub.; otrę- 
)y grube 75—76 kop.; drobne 71 — 7-2
kop.

Telegram y.
O trzy m a n e  d. 28  s ie rp n ia

(Od Agencyi Petersburskiej.)
W ypadki w  O d esie .

Petersburg (Urzędowy).— W dniu 18 
b. m. w cyrkule petropawłowskim wy­
buchła bomna znaleziona w zaułku 
Szczepnym, przyczem zabity został ek­
spert porucznik Kazarow, sekretarz 
Welwin i stójkowy, oprócz tego obra­
żenia poniosło kilku polieyantów. Tego 
samego dnia na ul. Mieszczańskiej zło 
czyńcy zabili stójkowych Żedyckiego i 
Czernyszewa. oraz ciężko ranili rewi 
rowego Lubińskiego. Fakty te w związ­
ku ż zabójstwem na Kaukazie powsze 
cbnie szanowanego czasowego odeskie- 
go generał-guberratora Karangozowa 
wywołaiy silne wzburzenie wśród ro 
syjskiej ludności odeskiej, które też 
wyraziło się w całym szeregu samo 
wolnych gwałtów , , stosowanych prze 
ważme względem Żydów. Tego same 
go duia wieczorem podczas wymiany 
strzałów zabito jednego Żyda i trzech 
raniono. Dnia ly  sierpnia w różnych 
dzielnicach miasta miaiy miejsce star 
cia, w czasie których raniono 9-iu lu 
dzi, z których i  umari. Oprócz tego 
17 osób odniosło rany kłute i od ude 
rzeń i 9 osób rany od uderzeń.

W dniu 20 sierpnia dwie osoby o

Ważniejsze prawa, jakie przysługi­
wać będą poddanym jednego państwa 
w państwie drugiem, są następujące: 
^oddani każdego zawierającego ów tra- 
łtat mocarstwa mają prawo, stosując 
się do praw w kraju obowiązujących, 
wolnego przyjazdu, podróżowania i za­
mieszkiwania w jakiejbądź miejscowo­
ści, położonej na terytoryum drugiego 
laństwa. Będą oni korzystali z zupeł­
nej opieki zarówno osobiście, jak też i 
względnie do swej własności; mają oni 
wstęp wolny do instytucyi sądowych, 
w celu uzyskania obrony praw swoich. 
Urawo posiadania majątków ruchomych 
przysługuje poddanym japońskim" w 
iosyi i poddanym rosyjskim w Japonii 
w tej samej mierze, w jakiej z ego 
prawa korzystają narody najbardziej 
zaprzyjaźnione. Nie mogą być od nich 
)od żadnym pozorem ściągane powin­
ności i podatki większe, niż z podda­
nych najbardziej zaprzyjaźnionego pań­
stwa. Między terytoryami obydwu za­
wierających traktat mocarstw, ustano­
wioną jest zupełna swoboda handlu i 
żeglugi; mieszkania, sklepy i gmachy, 
'należące do jednej ze stron, zawierają­
cych traktat, a położone na terytoryum 
drugiej strony są nietykalne. Dla obu 
stron cło wwozowe ma być takie sa­
me, jak dla innych państw obcych. Ta 
6ama zasada ma być zachowaną przy 
stosowaniu zakazu wwozu lub wywozu 
akichoądź przedmiotów z terytoryum 
ednego zawierającego traktat mocar­

stwa do terytoryum drugiego.
(b  n.)

Moskwa.—Po całodziennych debatach 
na posiedzeniu rannern i wieczornem 
nad ogólnym układem drobnej jedno 
siki ziemskiej, zjazd ogółnoziemski, w 
liczbie 60 pełnomocników, uznał je­
dnogłośnie, że rządowe projekty pra­
wa o zarządach gminnych i  wiejskich 
nie mogą być zaaprobowane. Jedno­
cześnie zjazd postanowił przystąpić do 
opracowania nowego programu pod­
stawowych zasac! drobnej jednostki 
ziemskiej, na podstawie których zebra­
nia ziemskie będą mogły opracować 
nowe normy konkretne, zamiast rzą­
dowych projektów Draw.

Moskwa. — Na posiedzeniu wieczor- 
nem zjazdu ziemców opracowywano w 
dalszym ciągu podstavrowe zasady dro­
bnej jednostki ziemskie,. Uchwalono, 
że jednostka ziemska nie powinna po­
dlegać instytucyom administracyjnym 
i osobom, a powinna natomiast znajdo­
wać się w takich warunkach, jak obe­
cnie ziemstwo gubernialne. Określanie 
obszaru terytoryum winno być pozosta­
wiane instytucyom ziemskim, nastę­
pnie zaś zakładane w porządku prawo 
dawczyni.

Moskwa. — Na zjeździe ogólno-ziem- 
skim uchwalono, że drobna jednostka 
ziemska powinna być instytucyą ziemską 
wszechstanową, wyposażoną w samorząd 
w granicach ściśle przez prawo określo­
nych i korzystającą z prawa opodatko­
w yw an i siebie, a nie organem admi­
nistracyjnym. Do pełnienia obowiąz­
ków administracyjnych może być po­
wołaną tylko na zasadzie praw spe- 
cyalnycb, przy czem pożądanem jest, 
ażeby skarb państwa zwracał wydatki. 
Projekt pełnienia przez drobną'jedno­
stkę ziemską funkcyi policyjnych zo­
stał jednogłośnie odrzucony.

Petersburg. — Ggłoszono instrukcję 
o porządku dokonywania wyborów do 
Dumy państwowe] na zjazdach i od­
działach zjazdów prawyborców mi°j 
skicn, do składu Których należy, we 
dług list prawyborozych, po nad 500 
osóo, a także w cyrkułach wyborczych 
w m. Warszawie i Łodzi. Instrukcya

Warszawa. — Na ulicy Grochowskiej 
czterema wystrzałami raniono śmier­
telnie zarządzającego domem, Pawlika.

Ujęto zabójcę, który zamordował 
dwóch polieyantów na placu W i.kow- 
skiago i żandarma w Alejach Jerozo­
limskich.

Łódź.—W Radogoszczy trzech uzbro­
jonych przestępców wpadło do miesz­
kania Wilmańskiego, zabili go i ciężko 
rani ii jego żonę.

Robotnicy, pracujący na towarowej 
stacyi łódzkiej kolei fabrycznej, przy­
stąpili do zajęć na dawnych warun­
kach. Przyjmowanie i ekspedycya to­
warów odbywa się normalnie.

Lódż.—We wsi Głuchów rabusie na­
padli na dom kolonisty Hausmana. 
hausman i jego żona po długich mę­
czarniach, zadanych przez rabusiów, 
zostali zabici.

Warszawa. — Na ulicy Ślizkiej strze­
lano do patrolu. Policyancii odpowie­
dzieli strzałami i zabili jednego zło­
czyńcę i drugiego ranili. Na ul. Pol­
nej raniono w tramwaju stójkowego.

Irkuck. — Dokonano zamachu na ja­
dącego powozem naczelnika wydziału 
oenrony, rotmistrza Gawryłowa 1 ranio­
no go ciężko.

Petersburg — Zrana wybuchł pożar 
w samsonowsk-ej fabryce wyrobów ba­
wełnianych. Straty wynoszą przeszło 
100,000 rb.

Muhylow.— W miasteczku Bajów, pow. 
góreckiego spłonęło 30 domów, sklep 
monopolowy i skład monopolowy.

Częstochowa.— Zabito w śródmieściu 
żandarma.

Czernihów — W Husawce pożar zni­
szczył 62 dumy włościańskie.

Ziemlańsk.— We wsi Kostornoje spło­
nęło 80 domów i 15,000 kóp zboża. 
Straty - 200,000  rb. Podpalacz, włościa­
nin, został zaaresztowany.

Połtawa.— We wsi Wierzówka pożar 
zniszczył zboże i zabudowania (54 ODej- 
ścia). Straty—przeszło 60,000 rb.

Radom. — W lokalu dyrekcyi stowa­
rzyszenia ziemskiego i włościańskiego 
znaleziono dynamit i druKi nielegalne. 
Zaaresztowano kilka osob.

Tyflis.—W pow. achałcyskim w cza­
sie strzelaniny z rozbójnikami zabity 
został podoficer pułku koperssiego

Ekaterynodar. — Na futor Babakina 
napadło 15 złoczyńców; po dłuższej 
strzelaninie zabrali dwa tysiące rubli 
gotówką, 10 tysięcy w papierach war­
tościowych, na sumę 400 rubli koszto­
wności.

Ptrejesław.— Na radnych ziemskich 
obrano stronników prawicy i umiarko­
wanych.

Buzułuk.—Na radnych ziemskich ud 
włościan obrano ośmiu umiarkowa­
nych, jednego kadeta, dwóch trudowi- 
ków, oraz trzech dawnych radnych.

Saratów.—W pobliżu wsi Karaułów- 
ki, powiatu serdow skiego, zabito na 
własnym folwarku obywatela ziemskie­
go, Buszujewa i jego syna.

Symferopol.—Sześciu złoczyńców na­
padło w stepie na czabanów i uprowa­
dziło 1,60C sztuk bydła.

Moskwa. -  Przy ulicy Samotiecznej, 
w nocy, włościanin Kleszow, wystrza­
łem z mauzera zab.ł śpiącego towarzy­
sza, Chodunowa; zabójstwo dokonane 
zostało na tle niesnasek politycznych.

Po otwarciu kasy, należącej do zabi­
tej wdowy po profesorze Pazewietcwie, 
znaleziono na milion rubli papierów 
wartościowych, które zmarła zapisała 
swej rodzinie.

Tyflis. — W Elisawetpolu władze w 
dalszym ciągu aresztują dasznakciutiu 
nów; w ich liczbie uwięziono archi 
mandrytę Koriuna, razem z nim zaare 
sztowano czterech strzegących go Or 
mian. W domu Koriuna znaleziono 
dwa mauzery i fotografie członków 
organizacyi bojowej dasznakciutiunów.

Na stacyi Agara schwytano terory- 
stę-rozbójmka Koraszwilego, który za­
bił czterech książąt Tatijewskich, oraz 
popełnił wiele jeszcze innnych prze­
stępstw.

Astrachań.—Dnia 28 sierpnia zacho­
rowało tutaj 50 osób na cholerę, zmar­
ło 35; w Fortpost zachorowało i zmarło 
13 osób; w powiatach zachorowało 14 
osób, zmarło 9 .

Samara.—Dnia 26 b. m. w Samarze 
zachorowało na cholerę 8 osób. W 
Symbirsku dnia 26 b. m. zmarła na 
cholerę jedna osoba, oraz p£zvbyła z 
Synibirska jedna osoba chora. We 
wsi Pieczerskoje powiatu syzrańskiego 
zachorowały i zmarły cztery osoby.

trzymały rany postrzałowe i 9 osób — podaje szczegółowy regulamin w spra- 
od udeiżeń. Dnia 21 b. m. pobito dwie wie tajnego podawania głosów. Między 
osoby. Unia. 22-go, podczas napadu innemi kartki wyborcze mają być po 
zbrojnych anarchistów na policyę i dawane w kopertach zaklejonych 
grono związkowców, pobito jednego W lokalach, w których dokonywane 
i jeden również otrzymał ranę postrza- są wybory, jakoteż przy wejściu do 
łową. Zaaresztowani Zyd Feigerman tychże wzbronionem jest rozklejanie 
i rosyanin Baranów oddani zostali pod odezw, rozdawanie fist Kandydatów na 
sąd wojenny. Dnia 23-go pobito trzy wyborców, broszur, plakatów, wygła 
osoby. Dnia 24-go schwytano z brau- szanie mów i wiigółe wszelkiego rodzą 
ningiem w ręku ucznia szkoły handlo- ju agitacya wyborcza.

gada z 7 tys. żołnierzy pod dowódz­
twem CanoŁ była przygotowaną do dro- 
g ; morzem do Tangeru.

Teheran. — Dnia 21 sierpnia, szach 
na audencyi, udzielonej dwudziestu 
przedstawicielom narodowym, wyraził 
żal z powodu przedwczesnej utraty 
Atabeka-Arema, oraz zaznaczył, że me- 
dżylis wywiązał się należycie w spra­
wie opracowania praw dla kraju.

Szach wyraził przekonanie, że mini­
strowie nie byli dość energicznymi 
przedstawicielami władzy' wykonawczej; 
i dlatego postanowił mianować nowego 
ministra spraw wewnętrznych, na in­
ne zaś stanowiska ministeryalne po­
wołać osoby, które sam przedstawi 
medżylisowi dnia 30 sierpnia, i które 
wspólnie z przedstawicielami narodu 
pracować będą dla dobra kraju. Wszy­
stkie cechy rzemieślnicze zażądały od 
parlamentu zagwarantowania bezpie­
czeństwa, bez którego handel nie może 
rozwijać się. Brak bezpieczeństwa da­
je się uczuwać w stolicy i na prowii- 
cyi. Wojska tureckie pozostają w za­
jętych prowincjach i w dalszym ciągu 
rozwijają swoją działalność. Oddział 
regularnych wojsk tureckich zajął wio­
skę Gunekczyno.

ECHA Z E  ŚW IA TA .

W tych dniach jeden z
Pan i sługa, leka-zy warszawskich 

został wezwany do łoża 
chorego, znanego w szerokich kołach 
harpagona, niejakiego p. X. Lekarz 
zastał cnorego w łóżku, jęczącego i u- 
tyskującego strasznie na swój los okro­
pny, na „świat" i przeciwieństwa ży­
cia i — na żołądek. W tych warun­
kach rozpoznanie choroby nie przed­
stawiało trudności. Lekarz postawił 
dyagnozę: „niestrawność . z powodu
przeładowania żołądka". Że dyagnoza 
była trafną, niepozostawało najmniej­
szej wątpliwości. Potwierdził ją sam 
X. (nawiasem mówiąc, równie dobrze 
znany z lichwy, jak ze swego fenome­
nalnego apetytu), przyznając się, że 
przed paru dniami na jednem „posie­
dzeniu" skonsumował cztery pudełka 
sardynek, pół funta kawioru i cały t. 
zw. „pół-gąsek". Lekarz przepisał cho­
remu olej rycynowy i pożegnał go.

Gdy już miał opuścić mieszkanie żar­
łoka, w przedpokoju służąca poprosiła 
go, aby udzielił porady choremu lo­
kajowi. W pokoju „dla służby", do 
którego zaprowadzono lekarza, zastał 
on leżącego na tapczanie człowieka 
wynędzniałego, gorączkującego. Był 
tak chudym, że literalnie, j u k  to mó­
wią, tylko „skóra i kości" z niego po­
zostały. Po zbadaniu lekarz doszedł 
do przekonania, że gorączka jego po­
chodzi... z głodu.

Giełda petersburska.
28 sierpnia 1907 r.
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Berlin.—„Nordd. Allg. Zeitg." oświad 
cza, że memorandum tutejszej ambasady 
francuskiej zawiera zawiadomienie o 
zamiarze Francyi wspólnie z Hiszpanią 
utworzenia na koszt tych dwóch państw 
tymczasowej policyi w portacn maro­
kańskich wyszczególnionych w trakta­
cie. Rząd niemiecki zaznaczył w odpo­
wiedzi, że środkom projektowanym 
przypisuje charakter tymczasowy; jednak 
dnak nie życzy sobie, aby interesy kup­
ców zagranicznych narażone były poraź 
wtóry na poważne straty, iak to miało 
miejsce w Casablanca. Również zwra­
ca uwagę, że utworzenie korpusu po­
licyi cudzoziemskiej, nie przewidziane 
zresztą w aktach algeriraskieb, może 
stać się powodem do napadów na mia­
sto ze strony plemion górskich i że 
takie same niebezpieczeństwo zagrażać 
może innym miastom portowym.

Teheran.— Nowe ministerstwo skła­
dać się będzie z ośmiu ministrów od­
powiedzialnych dotąd mianowani zo­
stali: Muszyr-Sułtane—ministrem spraw 
wewnętrznych; Saadeddanie—ministrem  
spraw zagranicznych, Mustafa Mama- 
lik—ministrem wojny; Kawameddaule— 
ministrem skarbu, Muhandis Mamalik— 
ministrem robói publicznych i Muszy- 
rell-Mulk—sprawiedliwości.

Buaapeszt. — Spalił się do szczętu 
hejski młyn czteropiętrowy. Robotni­
cy rzucali się z górnych piątr na 0- 
pony. Wielu z nich zginęło. Jak do­
tąd stwieidzono, ośmiu zabitych i czte­
rech ciężko rannyob.

Tokio. — Dziś nastąpiła ratyfikacya 
traktatu, który pojutrze będzie ogło­
szony.

Gibraltar (Ag. Reutera).— W Algeciras 
otrzymano rozkaz, aby na środę bry-
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„ N ikopoi M ariupolsk...........  71
Brańsk. R eisk . Fabr........................ 103— 105
T -a Odlewni stali „Soracw o* . 1481 2
Kułouiii-nsk. Fabryki . . . .  433
P n t i ł o w s , .........................................  9.V ,
Rusyj.-k. Brlt. Fabryki . . .3 4 5 — 350
P os. Fabr. lokomot * (B ue) . .5 2 0 — 223
Petersbursk. M etallurg. . .1 5 3 — 55

^V2%  L isty  Zast. Szlach. Banku Ziem .63s/g— 6 4 7 8 
Akove Braosk. Kopalni W ęgla . .
5%  Obligacyb Kasy Państw. .
A kcye v abr. W ac. F en iz  . . . .

Dońsko iu rjew sk . M etali. T-a
4 7 2 Pożyczka 1905 r............................ .....
5%  Pożyczka lwOó r..................................
Akcye T-a . D w i g a t i e l " .......................

„ Faor. M alcow sk.................................  298
N ow a pożyczka 1906 r.................................... 87
% świadectwa włościan............................... 79

U sposobien ie 1 papierami dyw idendow ym i m a­
ło czynne, a le stałe; z funduszami ospałe, z hy- 
potecznyroi bez zmian. Z prem iówkam i słab iej.

/8

i -
9 8
9'7*W 
38'

RLDAKTOR I WYDAWCA

Wł o d z im ie r z  hr. Gr o c h o l s k i .
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i I. MANDL
KRESZCZATIK Nr 42. Telefon Nr 764.

i ioriepiany
fabryki A. STROBL w Kijowie.

Sprzedaż od 375 rb . i drożej, wy-

UNIFORM
Dla młodzieży wszystkich zakładów naukowych przygotowane są w  wielkim wyhorze.

najem od 8 do 12 rb . miesięcznie.

Żylańska 27. Tel. 185.
2699-32-3

Stancya
petycya.

dla uczn., troskliwa opieKa, 
francuska i niemiecka kore- 
W.-Podwalna 33 m. 7.

2871—7—5

Przyjęcie obstalunków na uniformy dla panów wojskow ych  
i urzędników w szystkich ministerstw. 2682-7-7

S. SEPTElt i S-ka
K r e s z c z a t ik  N r 4 0 ,

G O T O W A L N I E
dla wyższych, 
Richtera i in.

średnich i niższych szkół systemu 
Przyrządy do kreślenia, rechenschi- 

ber etc. 2652-„-3

Złoto brylanty, srebro, ZEGARY różn, fabryk
poleca w wielkim wyborze

3(laudyusz Rogiński
Nr 89, ul. Aleksandrowska. Telefon 2095.

Cenniki na żądanie bezpłatnie.
2838—8—1

zo-

M O D N Y  DOM
T -w a K. S . P R O C E N K O  i S -k a

KRESZCZATIK 29, wprost PASAŻU. TELEFON Nr 1814,
podaje do wiadomości Sz. klientów, iż magazyn we wszystkich działach

stał z n a c z n ie  ro z s z e rz o n y .
N A D ESZŁY  O STA TN IE NOWOŚCI PARYŻA.

Wyroby jedwabne, materyały jedwabne na tualety damskie: marąuisette, 
shantung, messalinette, tafta, ecosse, pompadour, crepe-velour i inne dla su­
kien ślubnych, ogromny wybór materyałów, fantazye na suknie i bluzki.

Wyroby wełniane: materyały angielskie na kostyumy damskie, materyały 
wełniane na tualety wizytowe, koncertowe i balowe. Ogromny wybór raa- 
teryałów na bluzki.

Wyroby sukienne: francuskie sukno gładkie i fantazye. Szewiot i mate­
ryały angielskie na kostyumy damskie, ilanela vigogne w wielkim wyborze.

Wyroby bawełniane. W wielkim wyborze welwet angielski na suknie 
damskie i bluzki, batysty, perkale i barchany.

Suknie odpasowane i spódnice. Chantille gazowe: wełniane sukienne. Dżety 
i Paillete dla wizyt, koncertów i balów według ostatniej mody paryskiej, mo­
gą być wykończone w ciągu 6-ciu godz. w pierwszej lepszej pracowni.

Plusz, kotik, aksamit, frision, giasse i pan. Ceny stałe.

PIERWSZY POLSKI MAGAZYN PŁÓCIEN w KI10WIE
K r e s z c z a t ik  Nr 37, vis ;\ vis Funduklejowskiej

Władysława Iwanowskiego
długolet. współpracownika firmy „ŻYRARDÓW ” . 2673-100-10.

Kantor Komisowy oraz Biuro zleceń 
i posł. „U d o b stw o ” , Kijów, Plac 
Kresz. 3, obok Dumy. Telef. 1,306, 
podejm. się wszel. rodzaju komisyi, 
pośred. przy sprzed,, kup., pożycz., 
w.yszuk. mieszkań, wyuajm. oficya- 
listów. Podejm. się przewozu i opak. 
mebli i tow., eksped. i odbiera na 
stac. kol. wszelk. rodzaju rzeczy i 
tow., poleca posł. odpowiedzialnych. 
Podejm. się reklam i przedstaw. 
Biuro otw. z zezwól, rządu. Kaueyon. 
do wysokości 7,500 rb. 2486-!,,-3-2

M ł c r l a  P o l i c a
z patentami pensyi warszawskiej i gi- 
mnazyum rządowego poszukuje derni- 
place lub miejsca na wyjazd: znajo­
mość muzyki średnia. Oferty Czarny- 
Ostrów, gub. podolskiej, Murya P odow- 
ska. * 2900-10-1
P o trze b n a  bona nieinka do star­
szych dzieci, zgłaszać się Lnterańska 
Nr 6, m. 26 , od 2 do 0 popołudniu.

2966—2— 1

150 tomów
p o lsk ich  k s ią ż e k

przeważnie Kraszewskiego, do sprzeda­
nia. Ul. Funduklejewska Nr 54, m. 13.

2955.1

U o zennioa VIII k la s y  (specyal- 
ność francuski) poszukuje lekcyi. Ul. 
M.-Żytomierska Nr 7, m. 7. 2958-3-1

Stancya
3 piętro.

dla uczniów, jęz., 
rep. Nesterowska

muz., ko- 
20, m. 6, 

2921-3-2

Chory
Poleca: Płótna,

^  Bielizną mąską,
^  Kołdry watowane

ręcznej roboty,
A Sukna na burki, 
oj Pończochy, skarp., 

% Ciepłe chustki, 
Derki na konie,

%% •
%

*

biedny człowiek wyszedł ze szpitala 
Aleksand., złamane ma żebro wskutek 
pobicia rabusiów, prosi o wsparcie za­
nim przyjdzie do zdrowia-. Redakcya 
dla M. b  2847— „—3

Jabłonie

Galanteryę. 
Wew&ne kołdry od 3 rb. 50 kop.

w koronach 3 i 4 letnie w 
wyborow. gatunkach, zimo­

we, po 30—40 i 50 kop. sztuka, są do 
sprzedania. Adres: Dominium Roma­
nów (poczta i telegraf) gub. wołyńskiej 
J. W. Hr. Steckiego. 2822-15-4

, MŁODY CZŁOW IEK, realista, po- 
; szokuje korepetecyi. Specyalność: fi 
i zyka i matematyka. Oferty lub do­
wiedzieć się w redancyi „Dziennika11 
dla E. B. 2859—5—4

IpiM D humme franęais donnę leęuns 
J u l i1 . de 15 a 20 rbs. p. mois excel. 
ref. Ecrire ou personnel de 11 a 1 h. 
Pirogowska 12 w podwórzu Nr 1, po­
koje umeblowane. 2964-4-1

Institułrice Frannaise
cherche logement et nourriture en 
echange de leęons dans bonne familie. 
Ecrire dla librairie Idzikowski aux ini- 
tiales J. S. 2867—2—i

P o s z u k u j ę  pokoju ze stołem lub 
bez w pobliżu Funduklejowskiej i W ło­
dzimierskiej, mogę w zamian udzielać 
lekcyi języków: polskiego i francuskie­
go w godzinach popołudniowych. Ofer­
ty proszę przysłać: Biała Cerkiew, Sa­
kowicz. 2968—2— i

Potrzebny

Ogrodnik

Składy tytoniu P, Burasa i S-ki
Kr.eszczatik Nr 47 i Aleksandrowska Nr 32.

Podaje do wiadomości, że w krótkim przeciągu czasu przy nabywaniu 
w moich składach

gilz fabryki A. KATYK i S-ka wydano następujące premia:

R o zp o częto  p rzy jm o w a ć  p re n u m e ra tę
ńa dziennik polityczny, społeczny i literacki

■i

n K ijew skij K u r je r

I gramofon studentowi M. N. Lewickiemu, ul. Trecbświat. 32,
I maszynę do szycia kupcowi M. E. Listowniczemu z m. Kozielee,
I samowar W. I. Samochackiemu, Bibik.-Bul. Nr 6,
12 szt. łyżeczek do herbaty artyście G. J. Bagackiemu, W.-Wasilkowska 92, 
serwis srebrny: podstawka do szklanki, filiżanka do kawy i dwie łyżki ocho­

tnikowi Kuzmecowowi, Bezakowska Nr 32.
Osoby życzące sobie m ogą sprawdzić wiarogodność Dowyższych premii 

według wskazanych adresów7. Z szacunkiem właściciel składu 
2800—4—4 a . KO JLU .

Nauczycielka

Poszykuję korepetytora
got. chłopca do II kl.

ukoń. pensyę i kursa 
Baranieckiego w Kra­

kowie poszuk. na parę godz. lekcyi 
języka polskiego w intelig. domu. M.- 
Błagowieszczeńska 30, m. 17. 2920-3-2

na wieś 
dla przy- 

dziewczynki 
do I kl. Pensy a 30 rb. miesięcznie, u- 
trzyraanie, koszta podróży. Oferty 
Hajsyn, K. S. 2895-3 3

W rodzin'e
manie.

doktora mogą przyj, 
ucznia na pełne utrzy- 

M.-Błagowieszcz. 51, ra. 4.
2929-4-1

4 O

przy ul. Zaułek Muzykalny n-r 1 m. 43 od g. 11 do 3 po"południu i od 5 do 
8 wiecz., a także przy ul. Andrejewski Zjazd n-r 34 — 13, w mieszkaniu

M. L. Wengerowa.
Dziennik nasz w formacie „Birż. Wied. wyd. 11“ wychodzić będzie co­

dziennie z wyjątkiem dni poświątecznych.
Wspóipracownictwo swe przyrzekli pp.: prof. S. Bażajew, A. Wiaziow 

(b. poseł do I-ej Dumy), S. Krupnow, prof. S. Iwanow, prof. I. Łuczycki i E. 
Szulp (b. poseł do I-ej Dumy). Szczegółową listę współpracowników ogłosimy 
później. j

Dziennik nasz przeznaczony dla wszystkich warstw ludności, redagowra-! 
ny będzie w duenu konstytucyjno-demokratycznym lecz nie będzie partyjnym, 
według programu wielkich dzienników politycznych.

Warunki prenumeraty wraz z przesyłką: na 12 mies. — 4 rb.; na 6 m .— 
2 rb. 50 kop.; na 4 m. — 1 rb. 70 kop.; na 3 m. — 1 rb. 25 kop.; na 2 m. — 
90 kop.: na 1 m. — 50 kop. Cena pojedynczego numeru — 3 kop. Dla stu­
dentów w Kijowie — 35 kop. miesięcznie.

2904—3—2 RedaktoF-Wydawca S G. Krupnow.

Wyższe kursy naukowe dla kobiet

na wzór AM em ii we Fryburgu
otwiera Katolicki Związek Kobiet Polskich d. 15-go września r. b. 

przy ul. Marszałkowskiej 68, w Warszawie.
Kurs nauk trzyletni. Rok pierwszy ogólnokształcący; dwa następne po­

święcone studyora specyalnym, obejmują dwa fakultety; historyczno-filologi­
czny i matematyczno-przyrodniczy.

Zapis słuchaczek couziennie od g. 10—2 i od 5—7 po poł. Wykłady roz­
poczną się d. 20-go września.

Od rzeczywistych słuchaczek wymagane jest świadectwo conajmniej 
z 6-ciu klas szkół średnich.

Zapisywać się można i na przedmioty poszczególne. 2861-3-2

Z powodu wielkiego nagromadzenia to w a ró w  z 
i zimowego, oraz resztek, pozostałych z sezonu letniego,
27-go sierpnia do dnia 2-go wrześniaWyprzedane

z e  z n i ż k ę  o e n  o d  2 0 -
D on H andlowy

M aslajew  i B erezow ski
K r e s z c z a t ik  n-r 45  (pomiędzy sklepem Zingera a sklepem ^aszknwa). 

Towaru zakupionego na wyprzedaży nie zamieniamy i nie przyjmujemy 
z powrotem.

do gospodarstwa
sezonów jesiennego 1 l IIll\l^ 7 szycia Zgłaszać
ogłaszam” od dnia się natychmiast: Hotel Francuski Nr 11, 

R. od g. 9 do 11 rano. 2933-3 2
N esterow ska 

2874-5-4

2902—3— 3

Nowo otwarta pracownia
/ f gorsetów, bandaży 

I rękawiczek
II

RUDOLF M O L L E R
KijÓW ZYIANSKA J*2<r2&! 

1|P3NiąWY KUZKiECZN4«VrttDZl*iUSII

__ BEZ KONKURENCJI HI
r  iiemuann mwW łóżka sbłMIML A 1 

MUU.IIU i wnittsłrt imimaewwnj sotoł-lTm 
^k7&isaaMMi6mitsiLSzuszrttMlOT 

wusun pclSnuRobl

Student uniwersytetu
uczycielską,

.  *«1| m u y e . *  S P U w ą t"  ę  r n s u f i i  r S I
"utroif* HUUflWzoBMoJAcmi Jlg w u lu rt w c m  
K ie  \ l  m a t o w o  w u s U n  f z  n o m i j U n m

OGRODZENIA Z KOLCZASTEGO, 
OCYNKOWANEGO 

D R U T U .
OD KOP. 1 0  SĄŻ E Ń 

r  D R O Ż E J .

1281—100—43

z 10-łetnią 
praktyką na- 

zna dobrze matematykę 
i języki, rutynowany korepetytor po­
szukuje lekcyi w zakresie gimnazyum, 
szkół realnych lub przygotowania do 
wszelkich szkół. Dobry skrzypek. Le- 
keye korespondencyi polskiej, rosyj­
skiej i niemieckiej. Basejna bB, m 46.

2948-3-1

CłllfLppl (politechnik), medalista, fi- 
OlUUulll lolog, doświadczony korepe­
tytor, matematyka, łacina, rosyjski i 
polski, poszukuje lekcyi. Zaułek Bor- 

AIOWIGO szczagowski 8A, R. -Jankowski.
2947r

Słud. polit. ost. kur. mech., doświad­
czony i zamiłowany pe­

dagog. l i  lat prak. poszuk. korep., spec, 
mat., fiz. i języki (oprócz łaciny) przy­

l o t .  do polit. Dmitrowska 5, m. 4, 
|W . Skwarczyński. 2927—4—1

NORMA
E. Witkowskiej.

L j o w J .M z i s i im

Poleca się względom 
f l l p l  szanow. publiczności

Firma „N JRMA** nagrodzona została 
pięcioma medalami za wyroby. 

Wielki wybór materyałów na obsta- 
lunki.

Go miesiąc nowe modele.
Bandaże gotowe i na obstalunek. 

Zawsze duży wybór rękawiczek.
2819—10—2

Główny skład wyłą­
cznie szwajcarskich
jedwabnych sit,na­
grodzonych naj- 
wyższemi nagroda­
mi ns wszechswia- 
towychwystawach.

man
Kijów, Kreszczatik Nr 11. Telefonu Nr 

851.
firma egzystuje od 1888 ro k u .  

Maszyny młynarskie i wszelkie do nich 
przybory. Przedmioty techniczne i elek­

tryczne.
Adres dla listów: S. Zusman. Dla de­

pesz: Zusman. 262— loo— 29

Odbiór, wysyłanie i przechowanie
mebli domowych.

T-wo Kijowska Agentura Handlowa
Kreszczatyk n-r 50, tel. 1551.

2698-8-7

IWażne dla Dam!
Szewiot-Szotlandka, mocny materyał 

na jesienny lub zimowy damski ko- 
styum, prócz mnie jeszcze przez nikogo 
w Łodzi nie fabrykowany, we wszyst­
kich kolorach, przetykany w kratki lub 
nakrapiany za 8 arsz. 4 rb. i 5 rb. 50 
Kop. Do każdego damskiego kosiyumu 
aodajemy premium.

IWażne dla Panów!
„Szewiot-Mode“ , na elegancki i soli­

dny męski kostyum, przetykany w mo­
dne kratki lub nakrapiany przecinka­
mi, albo gładki za 41/* arsz. 5 rb. 20 
k., 6 rb. 20 k., 7 rb. 75 k., „Prima * 
8 rb. 75 k. Do każdego kostyumu do­
dajemy podszewKę gratis. Towar wy­
syłamy pocztą za zaliczeniem. W szel­
kie koszta n& rachunek fabryki.

Łódź, S. Briill.
Jeśli się coś nie podoba to przyjmu­

jemy z powrotem. 2563-8-5

Student poszuk. lekcyi. 
Nr 22, m . 8.

Wzorowa stancya dla uczniów, M.- 
Włodzimierska 41, m. 19

nauczyciel na wyjazd do 
gub. mińskiej dla przy­

gotowania dwóch cnłopców, jednego  
do pierwszej, a drugiego do drugiej 
klasy gimnazyum Proszę zgłosić się 
zaraz do hotelu „Rosya“ Nr 86.

pszczelarz, znający się na 
uprawie krzewu winogro­

nowego, poszukuje posady. Kijów, Ży­
lańska Nr 62 dla ogrodnika.

Wypożyczalnia książek
Kościelna Np 12.

Poleca, nowości w polskim, francuskim  
i niem ieckim  języku.

Wielki wybór książek dla młodzieży.
2971—5 - 1

~R0ZK ŁAD RUCHU POCIĄGÓW.
(Od d. 18 kwietnie 1907 r.).

STACYE

27 42-„-9
przyjmę na stanc., opieka 
troski., konw. fr., lek. muz. 
Wołodkiewicza, Kuznieczna 

Nr 17, m. 1, Hel. Korycka. 2575-„-14

Uczenice
Blizko szk.

P n t.7 o h n o  iest Prakt- sklepowa do 
■ UlrŁuUlld mag. kwiaców „Flora“, ul.
Mikołajewska 3. 2931— 2-

2-ch uczniów przyjąć mogę; komu 
zależy na troskliwej 

opiece zgłosić się pruszę: Nesterowska 
32. Chorzewska, również mam pokój 
do wynajęcia. 2924—3—2

Skład drzewa opałowego
PIOTROW SKIEGOS .

w Kijowie na przystani. Telefon 2234.
2619-50-20

W irtel. rodź za umiark. cenę mo­
gą przyj, dwóch u- 

czniów, albo panienki. Troski, opieka, 
można i korep., prakt. niemieo. języka. 
W. Żytomierska n-r 80  m. 9 w dzie- 
azińcu. 2917-3-3

P o lecam y ła sk a w y m  w zg lę ­
dom  S z . C zyte ln ikó w , z r r a c a -  
jjąoyeh s ię  do A d m in istra o y i 
„D z ie n n ik a  K ijo w sk ie g o ” o 
w s p a rc ie , ub ogich .

Połud Zach. Kolej

K u ryer  1 , II, Odesa, 
K u r y e r  I i II, Brześć. 
W arszawa, Kalisz . . 
P o cz to w y  I, II i III 
Odesa, Brześć, Grajewo, 
Białystok, Humań . . 
P o cz to w y  I, II i HI 
Sarny,K owel, W arszawa 
O sobow y  I, II i III 
Brześć, Białystok, Gra­
jew o .............................
O sobow y  I, II i III H u­
mań, Odesa . . . 
O sobow y  I, II i III Ber- 

yczów, Radziwiiów, 
Równe, Sarny, P eter ­
sburg .............................
O sobow y  I, II i III Ode­
sa, W ołoczyska . . . 
O sobow o.-T ow . I, II i 
III, Odesa. Brześć . . 
O sobow y  I, II i III Zna- 
mionka, M ikołajów, E- 
saierynosław  . .
P o cz to w y  I,II i III, Zna 
mionka, M ikołajów . . 
O sobow y  I, II i III, 
B iała  Cerkicw^Cisałiniea 
O sobow y  I, II i III Sar­
ny, K ow el, W arszawa.
Petersburg’.......................
S z y b s z y  tow . IV Kijóu  
Odesa, Brześć i Zna
m io n k a .............................
O sobow y  I, II i III, Fa- 
stów, Znamionka, Eka- 
erynosław , Sewastopol 

i Rostów n/D. . . .

Mo^kicwsko-Kijowsko- 
W oronejka Kolej.

P o śp ie szn y  I, II i III
M o s k w a .......................
P o cz to w y  I, II i III 
M oskwa, itnrsk . . . 
O sobow y  I, II i III K i­
jów. Artakowo,M oskwa 
O sobow y 1 11 III Kursk 
Moskwa, W oroneż . . 
O sobotcy  ] II III I i i  k, 
Woroneż, Charków, P e ­
tersburg .......................

Kijowsko-Połtawjaa
Kolej.

P o cz to w y  I, II i III Kre- 
miończug, Połtaw a, 
Charków . . . .  

P o śp ie szn y  I, II i III, 
Połtaw a, Cnarków, Ło­
zowa, Rostów Sewastop. 
T o w a r -osobow y  II i ILI 
Połtaw a, Charków .

2600-

Pierwszorzędpe Kaucyonowane Biuro 
Nauczycielskie

Eugenii Hennel
z pozwoleniem umieszczania w Rosyi. 
Warszawa, Mazowiecka II, telefon 434.
Poleca: nauczycielki, nauczycieli, wy 
chowawczynie, osoby do towarzystwa, 
lektorki, bony, zarządzające, gospody­

nie, sprowadza cudzoziemki.
2451—20— 14

Felczer doświadczony przy chorych, 
potrzebujących dozoru w po­

dróżach, był z chorym w Kairze i w 
miejscowościach kuracyjnych za gra­
nicą, może przyjąć obowiązek na wy­

jazd lub w kraju.
Adres7 poczta Wasilków, skład mo­

nopolowy, dla J. P. W. 2960-2-1

.Leęons de franęais.
DijiJume dc la Sorbonne, tbćor. prat. 
Grandę Wlad. 60. log 9. 2923-4-1

S t a r e  s k r z y p c e  z metryką „Ca- 
epar da Sallo in Brescia 1590 a “ są do 
sprzedania. Adres: Kreszczatik 36, biu­
ro „Luks*. 2974—3—1

Zapalniczki
podwójne „ Ja n u s“ po kop. 35. 

poleca magazyn pod firmą „Nowe Wy­
nalazki “,

Prorezna Nr 14, wprost Puszkińskiej.
2978—3—1

1^91107-1/0 s Pe c - J W ki' arytm etyka. I 7) lhohylowske-Orszanśkiej) , . -
■ldlluL Ad Lwowska nr 83. 2965-2-i'S) Homel-Wietkowskiei 1 coazgennif

2,I
#1.30 r. 1 6.30 pp

1.00 pp. 3 6.0!) r.

11.00 pp. 3b 7.30 r.

6i 12.50 pp. 5 4.00 i

8 7.20 pp. 7 10.35 r

4 12.15 n.

6.17 pp. 

8.30 r.

Odch.
^ ; z Kijowa

o 1 Przych. 
^  ,do Kijowa

j god. min.
1

god. min.

OO

2 9.45 r.

9 7.10 pp. 10 11.OB r.

3 9.15 r. 4 9.00 pp.

3, 12.25 pp. 4 7.50 pp.

13l 12.05 n. i4[ 6.56 r

o 12.30 n. 6 6.15 r.

l i i i  8.25 pp.
!

12| 10.26 r.

7! 9.35 pp.i 8| 8.15 r.

15 8.00 r. 16] 7.35 pp.

19 10.50 r.
1

20j 5.59 pp.

17 11.20 n. 18 7.15 r.

27. 5.00 pp. 28j 9.27 r.

r> 11.50 D. 6j 7.51 r.

31 ' ’ t PP- 3żl 1.10 pD.
i 1 P f f

1
81 7.45 r. 94 9.55 pp.

3! 7.10 r.

8.4 i r

8.04pil

STATKI PARCWE
(poczt owo-osobowe) 

Towarzystwa Żoglugi na Dnieprze i jego 
dopływach „2 go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprze i jego dopływach'1 z rozpo­

częciem żeglugi kutsują na liniach:
Odchodzą

1) Kijowsko-Ekaterynosławskie|.
Z Kijowa . . . . 9 g. r., 5 g. pp.
„ Ekaterynoslawia 8 g. r., 5 gt pp.

2) Kijowsko-Homelskiej.
Z Kijowa . . . 9 g. r., 2 g. pp.
„ H o m l a .  . . . 8 g. r., l ę ,  pp,

3) Kbowsko-Czernihowekiej.
Z Kijowa . . 1 2 7 2 g. d., 5 g. pp.
„ Czernihowa. 12 g. d.. 7 g. w.

4) Kijowsko-Pińskłej.
Z K ijowa...........................o g. 10 r.
„ P iń sk a ............................... o g. 9 r

5) Kijowsko-Czarnobylskiej.
Z K ijo w a ................... o g. 67 , w.
„ Czarnobyla . . .  o g. 8 r.

6) Kbowsko-Mohylowskiei
Ż Kijowa w niedziele, wtorki, 
czwartki i piątki . . o g. 2 pp 
Z Mohylewra w niedzielę, wtor­
ki, czwartki i piątki . o g. 6 r.

W Łoje wie pasażerowie zmuszeni są 
Drz isiadać się do drugiego parostatku.

D rukarnia Polska w Kijowie, u lica  W asilczykowska (Prorezna) Nr 9 , róg Puszkińskiej.


